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„, Sosnowiec, 27 maja. (Telef. od kor). Zbl- 
kający się groźny konflikt z Niemcami o zie- 
tngo polskie, przyznane nam przez Kouferen- 
icyę pokojową, nia zastanie społeczeństwa 
naszego nieprzygotowanym, Do obrony na- 
szego Zagłębia dąbrowskiego gotuje się lud- 
ność cywilna, bardzo ożywioną działalność 


bp. o ślubach, zaręczynach itp., z wyjątkiem 
eawiadomień o zgonach. Zakazanem jest ró- 
papież umieszczanie w anonsach anonimów i 
|anonsów szyfrowanych. Ogłaszanie komu- 
pikatów biura Wolffa dozwolone jest tylko 
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Nie damy się zaskoczyć Niemcom! 


rozwinęły także związki harcerskie, które 
obejmą rolę straży bezpieczeństwa. Legie 
sokole spełnią również swój obowiązek na 
innem miejscu. Nie ma powodu do bezpod- 
stawnych a niepokojących pogłosek, Czuwa- 
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Zarządzenia antiszpiegowskie 


Przyp. Red. Zarządzenie powyższe policyi 
poznańskiej wywołane jest nadmiernie roz- 
winiętem szpiegostwem niemieckiem, do któ- 
rego posługiwano się anonimami, głównie 
familijnami, ponieważ w nich najwięcej in- 
formacyi można było zamieścić. Komunikaty 
zaś biura Wolffa są pełne fałszów i przekrę- 
ceń i nie dają prawdziwego obrazu z stosun- 
ków polsko-niemieckich). 


Blizki koniec bolszewizmu. 


„Koalicya zamierza stanowezo pomódz do stworzenia 
Wielkiej Rosyi ze wszystkich dawnych prowinoyj rosyjskich 
z wyjątkiem Polski, 


~ Pargi. (ToL wa.) Z powodu zwycięstwa sy- 
idaryjskiej armii admirała Kołczaka, paryski pół- 
sgzędowy „Dempe* zamieścił ostatnio aztykuł 
(EstĘDUY, PR. „Głos Rosyi“, w którym zajmuje 
ię uprawą ostatecznego ustalenia granic państw 
enropejaskich czego bez współudziału Rosyi do 


komać nłe moina, Konferencya pokojowa bẹ- 


dzia masiala przy podpisywaniu traktata poko- 
owego zawezwać i ołicyalnych pełnomocników 
zosyjakich którymi nie mogą być bolszewicy 
cea cj, którzy ich zwalczają ze skutkiem, tzn. 


obecny rząd rosyjski w Omsku z admirałem 
_ Kolczakiem, 


któremu sekumdują jeden z jenera- 
tów francuskich na froncie, tyły zaś jego armii 
cabezpieoza jen angielski Knox wraz ze specyaji 
stami asnarykańakieoi, zapowniającymi mu do- 
wóa kolejami Zastępcami tego rządu tymczaso- 
wego są w Paryżu: Sazonow (min. spr. zagr.) 
©rajkowaki (delegat s Archangielska), książę 
fanow i Makłakow, wysłannik tymczasowego rzą 


"da do Francyi w roli ambasadora. Rząd rosyj- 


uki reprezentowany przez tych ludzi chce wziąć 
ludriał w obradach i decyzyach sprzymierzonych 
przy układaniu karty nowej Europy i nie myśli 
Swego dawnego stanu pos«adania, tj. prowincya, 
(akie do wybuchu rewołucyi należały do Royi, 
5 wyjątkiem Polak, której niezależność uznał 
vząd roayjeki w 1917 r. 


' | Ustęp ten zacytowany z półurzędowego pisma 


tek, iego jest najlspszem aaprzeczaniem plo- 
| o uznaniu przez koałicyąę jakiejkolwiek 
@amoistnej niezależnej Ukrainy, z którą każą 
kiwyć się osobno i pertraktować socyaliści oraz, 


rozsiaewanych niedawno przez prasę nie-. 


że nie z tymi, a z właściwą Rosyą przyjdzie 
nam się układać. Panowanie bolszewików w poł 
nocnej Rosyi zbliża się ku nieuniknionemu koń- 
cawi, czego dowodem są ostatnie telegramy? 

Lyon. (PAT). Radio st. pozn. Szefowie rzą- 
dów amerykańskiego, francuskiego i włoskiego 
obradowali w poniedziałek rano. Zajmowali się 
oni warunkami, jakie alianci, w porozumieniu z 
Japonią, przedłożą admirałowi Kołczakowi. 

Paryż. (PAT) Radio st. pozn. Prasa framcu- 
ska wakazuje na to, że Francya wycofuje wojska 
z pewnych obszarów rosyjskich, aby je mieć w 
pogotowiu do marszu na Petersburg. 

Północna armia Kołczaka znajduje się o 21 ki- 
lometrów od Piotrogrodu. 

Berlin. „B. Z. am Mittag“ donosi z Paryża, że 
według ostatnich wiadomości z Londynu że woj- 
ska Finlandzkie pod dowództwam Mannerheima 
rozęromiły doszczętnie czerwoną armię bolsze- 
wicką pod Petersburgiem i że zajęcia Piotrogro- 
du naśtąpi lada chwila. 

Kopenhaga. Rosyjskie biuro informacyjne do- 
nogi, że armia północna zdobyła (7?) prawdapo- 
dobnie z pomocą tloty angielskiej Piotrogród. 
Szczegółów brak. 

Berlin. „Vorwaerts" donosi ze Sztokholmu: 
Zbiegowie którzy uciekli z Piotrogrodu do Fin- 
landyi opowiadają, że ludność tamtejsza, prze- 
chodzi tam ciężkie chwile Sceny rozgrywające 
się obecnie w stolicy przechodzą najstraszniej- 
sze momenty z czasów rewolucyi. Sinowjew roz- 
kazał rozstrzeliwać masowo podejrzanych o 
sprzyjamie kontarewolucyi Więzienia  piotro- 
grodzkie są przepełnione. 


-Trzeba w walce z wyzyskiem 


Lichwa handlujących i rękodzielników w Krakowie. Taryfa 
lwowska robocizny, Nowa ustawa pañstwowa o cenach 
maksymalnych. Konieczna jest radykalna kuracya. 


kła , Kraków, 28 maja. 
Gzy) Rewolta drożyźniana w Pradze (gdzie 
a sa panują znacznie pomyślniejsze niż 
„ą38!) stanowi poważne ostrzeżenie. Za przy 
Kada mada czeskiego władze nasze po- 


winny niezwłocznie przystąpić do radykal- 
nych i skutecznych zarządzeń, któreby li- 
chwie towarowej i paskarstwu, praktykowa- 
nemu w Galicyi przez wszystkich niemal bez 
wyjatku handlujących. przez wszystkich rę- 
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kodzielników i przemysłowców, przez wszy- 
stkich włościau dowożących artykuly ży- 
wności na targ ete, położyły kres a przynaj- 
mniej aby ograniczyły popełniane bez sromu 
w biały dzień nadużycia, 

Zdajemy sobie dobrze sprawę z rozlicznych 
przyczyn drożyzny. Depracyacya pieniądzu, 
rozpaczliwe stosunki walutowe, brak towaru, 
wzrastające koszta robocizny etc, to są zaw- 
sze powody, uzasadniające znaczne podroże- 
nie wszystkiego. Rozumiemy, że gdy kilo- 
gram mięsa wołowego kosztuje 18 kor., a 
wieprzowego 27 koron, krawiec nie może li- 
czyć za sporządzenie ubrania 30—50 koron, 
jak liczył przed wojną. Ale rękodzielnik, ale 
kupiec w Krakowie nie zna miary w podwyż- 
szamu cen i wymusza na klientach swoich 
haracz, który mu sowicie wetuje zwiększone 
koszta i pozwala mu kpić z drożyzny, tak 
strasznie dającej się we znaki ludziom, żyją- 
cym za stałej płacy. 

Krawiec krakowski żąda dziś za sporzą- 
dzenie ubrania marynarkowego, do którego 
dostarcza mu się wszystkich dodatków, ko- 
ron 000 (wyraźnie: sześćset), czyli zważyw- 
Szy, że majster, pracujący z jednym uczniem 
sporządzi ubranie w ciągu dwu dni, liczy. 
sobie 300 koron za dzień robocizny. Szewe 
krakowski za sporządzenie pary obuwia, do 
którego dostarczono mu całego materyau, 
(robota wymagająca niespełna półtora dniu 
pracy) żąda 200 koron. Czy to nie jest li- 
chwa? 

Izba handlowa ustanowiła wprawdzie ta- 
ryię dia szęwców (dla krawców jej niema). 
Ale czy jest szewc w Krakowie, któryby trzy! 
mał się cen taryfowych? I pytamy, eo ma 
począć urzędnik, co ma począć oficer, co ma 
począć człowiek, pracujący w którymś z woł- 
nych zawodów, jeśli mu dziś przyjdzie u- 
brać siebie i rodzinę? Ile tysięcy koron po- 
tzebuje na kupno niezbędnej odzieży?, 

Nie wiadomo także, w jaki sposób się 
wyżywi Zaiste, gdyby nie pomoc Ameryki, 
która po wzgłędnie niskich cenach dostaczy-. 
ła tłuszczu i mąki, mieszkaniec miasta nie. 
posiadający krociowego majątku, przymie- 
ral by głodem! 

Na targach drożyzna święci orgie. Kilo- 
gram ziemniaków kosztuje koronę dwadzie= 
ścia hal., kilogram cebuli 14 (czternaście!) 
koron; wiązeczka rzodkiewek 4—5 koron; 
litr mleka 4 korony, chleb 8 koron 50 hale- 
rzy za kilogram. Pomarańcze widzimy w o- 
knach sklepów krakowskich wystawione w) 
cenie od trzech do pięciu koron za sztukę. 
Prawda! pomarańcze można uważać za arty- 
kuł zbytku, nie mniej niema żadnego powo- 
du, aby tolerować takie ceny paskarskie. W. 
Warszawie cena pomarańczy ustanowiona 
zostałą w kwocie 1 marka 25 feu. Czyż wła- 
dza krakowska nie mogłaby także przykró- 
cić trochę paskarstwa pomarańczowega 

Mamy w Krakowie „Komitet zwalczania 
lichwy** który rozwija pożyteczną działalność 
i z pomocą sądów ściga nadużycia towaro- 
wych lichwiarzy. Ale niestety tylu kupców 
zostało już zasądzonych za lichwę (nb. w pier 
wszej instancyi!) że ogół otrzaskał się z ka- 
rami i uważa proces © wyzysk, za rodzaj 
choroby, którą każdy przejść musi i która 
nie pociąga za sobą szkód ani na honorze, 
ani na majątku. Każdy kupiec, każdy ręko- 
dzielnik, każda baba ze wsi, spieszaca na 
targ, powiada dziś: „robię tylko to, ca wazY- 
scy inni“. 

© * E 

Stosunki są coraz gorsze. Tak dalej być 
nie może! W Krakowie, mimo wszystkie kon- 
ferencye w sprawie lichwy, robi się za mało. 

We Lwowie jest lepiej. Tam magistrat o- 
głosił w tych dniach szczegółową taryfę, u- 
stanawiając ceny nie tylko wszelakich arty- 


5 
kułów żywności, ale także wszelakich rodza- 
jów robocizny. Z taryfy tej przytaczamy nie- 
które cyfry: 

Za robociznę krawiecką (zamawiający mu- 
si dostarczać tak materyałów jak dodatków): 


uWynagrodze- Wynagrodze- 
nie majstra nie więkazej 
£ krawieckiego firmy kraw. 
Spodnie o 3 kieszeniach K 8— KR 42- 
Kamizelka jedno-rzędowa 
© czterech kieszeniach - K 29— K 32. — 
Marynarka jedno-rzędowa K 124— K 189.— 
Marynarka dwu-rzędowa K 132— K 148.-- 
Żakiet surdut K 149.— K 164.— 
Zarzutka K 149.. K 167.— 
Mundur studencki: bluza 
Vi spodnie K 165— K 185--- 
Za robociznę szewską: 
Pracujący Dla szewca 
«w domu mającego 
iare sklep front, 
Nowe zwykła buciki me '. 
skie nr 38—46 lub zwy- 
kłe damskie nr 342 K 100.— K 110.— 
Buciki dla chłopców lub 
dziewcząt nr 29—34 K` 80.—a K 90.— 
Buciki dziecinne numer 
` 23—28 K 60— K 70— 
Podoszwy i obcasy mę- 
i skie lub damskie K m—< K 20.— 
Podeszwy i obcasy dzie- 
F cinne K- 10.— K 10.— 
Same obcasy meskie 3 em., 
\damskie 4 cm, K 4a K 4— 


p. A, + 

r? Cennik powyższy (z którego tylko kilka 
pozycyi przytaczamy) jest, jak widzimy, wy- 
eoki, uwzględnia w pełni obecne stosunki 
Urożyźniane i zapewnia rękodzielnikowi zysk 
odpowiedni: ale o ileż niższe są te iwowskie 
ceny od krakowskich! Dlaczego władza nie 
ustali u nas takiej taryfy, aby, chronić ogół 
przed wyzyskiem? 

| Także Warszawa, to eldorado paskarzy, 
zabiera się da walki z wyzyskiem. Jak pisma 
warszawskia donoszą, urząd walki z lichwą 
i spekulacyą opracowuje ustawę o cenach 
imaksymalnych na artykuły żywnościowe i 
itak zw. niezbędnej potrzeby (odzież, obuwie). 
(Ustawa ta ma być wkrótce ukończona i wpro 
'wadzona w życie. Główne podstawy projektu 
są następujące: każdy kupiec musi posiadać 
dowód (fakturę), stwierdzający gdzie i za ja- 
ką cenę nabył posiadany towar. Dowód ten 
będzie służył do sprawdzenia, czy dany to- 
war jest sprzedawany po słusznej cenie. Da- 
lej ustawa określa procenty, jakie kupiec ma 
prawo pobierać po nad koszt własny, przy- 
czem będą uwzględnione koszty handlowe, 
jproconty od kapitału i zysk godziwy kupca. 
'Ustawa będzie więc wyznaczała nie ceny oœ- 
Kreślona ną każdy artykuł  poszczególnie, 
lecz normy, procentu jaki sprzedawca ma 


List Poznański. 


mum / PozZNAŃ, 17 maja 1919. 
-W spokojnem i pełnem powagt życiu tu- 
tejszam dokonało się zdarzenie pełne znacze- 
nia. Jeat niem otwarcie uniwersytetu, które 
nadała odrazu cichemu miastu pewne żyw- 
sze pozory. Uroczystość otwarcia odbyła się 
bez wialkiego rozgłosu, ze współudziałem 
prymasa celebrującega mszę w katedrze, — 
przedstawicieli rządu warszawskiego i władz 
miejscowych. Długi pochód uczestników ob- 
chodu zgromadził się w byłej sali tronowej 
` zamku, by usłyszeć szereg mów powitalnych. 
f Zagaił je czcigodny rektor uniwersytetu 
dr. Święcicki, by przypomnieć słuchaczom, 
że nauką polska ma szerzyć światło polskiej 
kultury w murach, skąd płynęły, dotąd hasła 
rasowej nienawiści. Wymownie opowiadał o 
czasach, kiedy to światły biskup Lubieński 


F. Kopaczyński i Ska v 
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prawo dokładać do własnej ceny kosztu. U- 
stawa przewiduje też opór bierny hurtowni- 
ków, to jest gdyby chcicli oni odmawiać 
wogóle sprzedaży posiadanych towarów kup- 
com detalistom, aby zmusić ich do zapłace- 
nia cen wyższych. W takich wypadkach to- 
war bedzie rekwirowany i sprzedawany de- 
talistom. 
y £ * * 


Trzeba nam w Krakowie jaknajenergicz- 
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Kto 


czniej zabrać się do walki z lichwą. Godzi- 


108. 


l 
wego zysku kupieckiego, należnej  sowiiej 
zapłaty za pracę, nikt ukracać nie myśli. — 
Ale wyzyskowi, ale nadiniernej żądzy szy- 
bkiego wzbogacenia się trzeba położyć taż 
mę. Trzeba chwycić się radykalnych Środa 
ków sekwestru zapasów sklepowych Í przy- 
musowej sprzedaży za przykładem Czechów. 
Zło u nas rozwielmożniło się w znacznie wię- 
kszym stopniu niż w Pradze. Środki, jakię 
rząd czeski zastosował są drastyczne. Ala 
choroba nie pozwała już na łagodną karę. © 


mówi na Litwie o unii z Polską? 


NIKT, PRÓCZ POLAKÓW -— A LITWINI GROŻĄ WOJNĄ! 


'xy). Koiicepcya „nii“ Polski z Wielkiem 
Księstwem Litewskiem, propagowana przez 
syctyalistów, i nadzieja, że Litwini, żyasi, a 
przynajmniej Białorusini zgodzą się skwa- 
pliwie na łączność z Polską — zostaje cha- 
rakterystycznia oświetlona przez wypadki 
ostatnie. 

Oto pp. Litwini grożą już Polsce wojną, 
oto żydzi żądają odrębności republiki litew- 
skiej z siedzibą w Wilnie, oto nawet Bialo- 
rusini chcą budować własne niezależne i nie- 
podzielne państwo! O „unii“ nikt nie mówi. 

Najostrzej występują Litwini. Autoni 
Smetona, „prezydent Litwy“ (z łaski Niem- 
cówl) wezwał na pomoc Litwinów amery- 
kańskich i odzywa się w ten sposób o Pol- 


ce: 

„Wielkie, lecz jednocześnie ciężkie chwi- 
le przeżywa dziś Litwa. Depcą ją i gnębią 
przychodźcy ze wschodu ci, co głoszą wol- 
ność narodom. Wtargnęli też do naszego 
kraju sąsiedzi południowo-zachodni, ci, co 
ołoszą światu całemu, że są naszymi braćmi 
i przyjaciółmi. Znienacka zajęli oni naszą 
stolicę Wilno i dążą stamtąd do zagarnięcia 
reszty kraju. Młody rząd Litwy i młode woj- 
sko litewskie wytęża wszystkie swe siły, 
by wrogów odeprzeć. Przyjdźcie na pomoc.' 

Pan Szaulis, delegat litewski, który one- 
gdaj opuścił Warszawę, w sposób gwałtowny 
zaatakował nawet odezwę Piłsudskiego, za- 
powiadającą całej ludności Litwy uznanie 
prawa wszystkich narodów do samostano- 
wienia. P. Szaulis podaje w wątpliwość 
szczerość jej i zamiary, p. Szaulis porówny- 
wuje ją z „odezwami niemieckiemi!'' 

Litwini żądają od Polski Wilna, Grodna i 
Suwałk. 

Stanowisko żydów ujawnił wielki wiec w 
Wilnie. 

Brało w nim udział przeszło 1000 osób 
wszystkich partyi żydowskich. Uchwała 
przyjęta na wiecu kończy się temi słowy: 

„Zwracamy się do wszystkich żydów li- 
towskich o podjęcie walki o wolną republikę 
Litwy ze stolicą w Wilnie, gdzie wszystkie, 
zamieszkujące ja narodowości mogłyby żyć 
życiem wolnych narodów. (Przypisek Kre- 
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| zakładał nad W dał nad Wartą, w cieniu Bolesłuwowej 


katedry, szkołę dobrych nauk. Czerpał z niej 
wiedzę Janicki, kształcił się w niej najwię- 
kszy lekarz odrodzenia Struś. 

Przedstawiciel krakowskiej Akademii U- 
miejętności Morawski sławił zaś chwilę pow- 
stania uniwersytetu tam, gdzie dotąd obca 
szkoła uczyła zapominać o narodowej prze- 
szłości. Niemilknące oklaski gości ze wszy- 
stkich stron kraju były dowodem uznania 
dla świetnego mowcy, który swą kulturą hu- 
manistyczną żywa przypomina typy odro- 
dzenia. Ostatniemi etapami obchodu był ban- 
kiet w tak zwanym, Bazarze i przedstawie- 
nie w teatrze. Około 300 osób zasiadło do sto- 
łów z prymasem Dalborem, generałem Mu- 
śnickim i reprezentantami koalicyi na czele. 
Pierwszy wychylił toast na cześć gości re- 
ktor, ostatni staropolski podpisany. 

Zwrócił się w nim najpierw do prymasa, 
bez którego nie mogło być Polski zjednoczo- 
nej. Sławił dalej generała, który, oczekiwa- 


sowego Biura prasowego: Państwo litewskie; 
ubogie w inteligencyę, musi wbrew. swoim! 
zachowawczo-klerykalnym tendencyom da-' 
wać udział w rządach żydom. Ministrem han- 
dla i przemysłu jest np. żyd dr Rosenblum. 
Toczą się układy o udział w gabinecie dra 
Maksa Soławiejczyka). 

Co się wreszcie tyczy Białorusinów, Wi 
leńska Rada Białoruska zwróciła się do Na- 
czelnika Państwa Piłsulskiegoa z adresem, 
w. którym pisze: z 

„Wileńska Rada Białoruska pragnie wié- 
rzyć, iż deklaracye ogólnej wolności będa 
ściśle przestrzegane w. praktyce życiowej i 
że Naród Białoruski, który tak zmęczony) 
jest uciskiem niemieckim i bolszewickim, od- 
pocznie i uzyską możność odbudowania swej 
ojczyzny, niezależnej i niepodzielnej. 

Wileńska Rada Białoruska ma nadzieję, 
że Pan dopomoże do objednania całej Białej 
Rusi i odbudowania jej jako państwa mnie- 
podległego, sąsiedniego i przyjaznego Pol- 
sce, która lepiej, niż inne ludy wie, jak cięż- 
ko jest żyć w niewoli i być podzielonym ną 
części. 

Rada prosi o to, by: 

1) we wszystkich sprawach białoruskich 
zwracano się wyłącznie do Rady, 

2) dana Wileńskiej Radzie Białoruskiej | 
możność swobodnego komunikowania eilę ze 
wszystkiemi radami na prowińcyi, | 

3) dano możność zwołania rozpędzonej) 
przez bolszawików Rady Rzeczypospolitej 
Białoruskiej, do której — zanim zostania 
swołana konstytuania — powinna należeć. 
wszystka władza na Białej Rusi". 

W takich warunkach mamy więc zrzec się 
wcielenia Wilna i Grodna do olski, i skazać 
ludność polską na Litwie na rozpłynięcia! 
Się (y litewskożyđowsko-biaąloruskiom mo- 
rzu! 

ZJAZD BIAŁORUSKI W WILNIE. 

Warszawa. Kresowe biuro prasawe dono- 
si: Na dzień 7, 8 i 9 czerwca zwołany: jest 
do Wilna białoruski zjazd krajowy: celem 
omówienia szeregu spraw, związanych z bie- 
żącą chwilą polityczną. 


EEO mum 0 maa zaa 
ny niegdyś ze wschodu, broni dziś kresów, 
zachodnich ku sławie oręża polskiega Nade- 
wszystko jednak wyraził gorącą wdzięczność 
dla Francyi, której reprezentant Marquet za- 
pewnił w pięknej odpowiedzi zebranych, że 
Francya i Polską związane są dziś na śmierć. 
i życie i muszą gotować się do dania odpo! 
wiedzi wspólnemu wrogowi. Tę odpowiedź: 
nie będzie dyktował już Clemenceau ala 
Foch. Lepsza wojna niź pertraktowanie z 
tym, co uznał pozornie zasady Wilsona a za- 
przeczą Francyi i Polsce praw do tego, ca 
zrabował obu bratnim narodom. Lt 

Niesłychany entuzyazm ogranął zebranych 
na te słowa. Wszystkich oczy zwróciły się 
na Muśnickiego, którego marsowa postać na- 
pełnia wszystko, co jest tu polskiem, błogą 
nadzieją. Jak jeden mąż podnosi całe społe- 
czeństwo protest przeciw oświadczeniom nie- 
mieckim. Wie bowiem, że chodzi o sterrory- 
zowanie ludności polskiej i o wywarcie wpły- 
wu na koalicyę z drugiej strony. Granica ga- 


Fabryka dla Sztuki kościelnej 


poleca ornaty, kapy, baldachiny, figury, feretrony, 
Puszki, kielichy, monstrancye, lichtarze, pająki. 
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Zjazd bolszewicki polskich „Sowie 
tów" robotniczych w Warszawie. 


Dnia 31 maja zebrać się ma w Warszawie 
„Ogólno-polski zjazd rad delegatów robotni- 
czych. 

Zjazd ten ma wyłonić z siebie centralny 
komitet wykonawczy, który w czasie po- 
między jednym a drugim zjazdem ma być 
majwyższą władzą proletaryacką w Polsce. 

Jak widzimy, zjazd rad del. rob. ma stwo- 
rzyć u nas nową włauzę, jakiś ogólno-polski 
rząd robotniczy... 

W kołach komunistycznych zapewniają, że 
dzień rozpoczęcia tego zjazdu będzie dniem 
odrodzenia i spotęgowania się ruchu komu- 
nistycznego w Polsce, i że bolszewicy wiele 
spodziewają się po tym pierwszym zjeździe 
„Sowietów“ z całej Polski. 

Nie trzeba lekceważyć agitacyi bolszewi- 
ckiej w Polsce. W Kongresówce istnieje kil- 
|kadziesiąt komunistycznych związków za- 
wodowych. a w samej Warszawie około dzie- 
sięciu z centralą przy ulicy Orlej. Związki te 
agitują w duchu komunistycznym wśród sze- 
rokich mas robotniczych. i 

Coraz bardziej też rozrastają się nielegalne 
pisma peryodyczne komunistyczne: w War- 
szawie wychodzą: „Sztandar Komunizmu', 
i „Gromada“ w Łodzi „Komuna“, w Lublinie 
i Zagłębiu znów inne... Wreszcie zaczęli ko- 
muniści kilka dni temu wydawać jawnie pi- 
smo w Warszawie wychodzące co drugi 
dzień p. t „Nowiny krajowe i zagraniczne”, 

W tych oto warunkach za kilka dni odby- 
wać się będzie w Warszawie „pierwszy ogól- 
wo-krajowy zjazd polskich „sowietów“ — 
jw przeddzień wojny z Niemcami! ci 

„Kuryer Warsz.“ piezo w tej sprawie: 

„vYprawdzie pewne koła polityczne zape- 
(wniają nas, że przyszły zjazd rad del. rob. 
mte będzie dla nas groźny, albowiem w wię- 
wkszości opanowany będzie przez P. P. S., je- 
dnakże zapewnienia te ani nie budzą w nas 
zaufania, ani też nie uspokajają nas. 


Jakąż bowiem większość PPS-ową może 


posiadać ów zjazd? 

Wiemy wszak, że P. P. S. nie jest już da- 
wno partya jednolita. Prądy lewicowe w du- 
chu komunistycznym, wskutek mglistego pro 
gramu P. P. S., szerzą się coraz bardziej w 
łonie partył. 

Zresztą zdajemy sobie sprawć dokładnie 
z fizyognomii politycznej przyszłego zjazdu. 
Jesteśmy pewni, że Lublin, Płock, Zagłębie 
i Żyrardów, a po części nawet i Warszawa 
wyślą na zjazd lewicowych pepesowców. Ci 
ostatni, idąc razem z komunistami i żydow- 
Skiemi frakcyami: „Bundem”, „Poale-Sjon* 
i „Vereinigte ' (Zjednoczeni) będą mogli je- 
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w każdym razie wywrzeć na nią decydujący 
wpływ. 

A teraz zapytajmy: Czemże wogóle są 
owe rady robotnicze! Czemże mogą być! Je- 
żeli istotnym ich celem są sprawy natury e- 
konomicznej i obrona materyalnego bytu ro- 
botnika, to w tym wypadku rady nie mają 
racyi bytu, gdyż sprawami ekonomiczno-ro- 
botniczemi zajmują się z powodzeniem zwią- 
zki zawodowe. 


Trzy władze 


ftr. 8: 


Jeśli zaś rady za główny cel swej pracy 
stawiają sprawy polityczne, zarówno wewnę- 
trzne, jak i międzynarodowe, i jeśli dążą do 
skierowania polskiej myśli politycznej na 
nowe drogi, odmienne od tych, po których 
toczy się praca sejmu ustawodawczego, wó- 
wczas ta przeciwsejmowa praca rad nietylko 
nie ma racyi bytu, ale wprost zgubna jest 
dla młodego państwa polskiego. ; ' 

am] — 


kolejach. 


Anarchia w naszem kolejnictwie. Patrycotyzm kolejarzy. 
Echa strajku. Ministerstwo nie stei na wysokości zadania. 
Mowa pos. Tadeusza Tabaczyńskiego w: AV, 
wygłoszona w Sejmie dnia 22 bm. w dyskusyi nad wnioskiem naglym Związku Ludo- 
wo-Narodowego w sprawie odpo wiedziałności za strejk kolejarzy. „ei 


„Opinia publiczna w Polsce została: mocno za- 
niepokojona ostatniemi wydarzeniami, jakie 
miały miejsce na kolejach państwowych. Usiło- 
wania wywołania strejku kolejowego podczas 
wojny tj. w czasie, kiedy najlepsi nasi synowie 
krwia swoją bronią i wyznaczają granice Rze- 
czypospolitej Polskiej, jest zdrada państwa. 

Że strejk ten się nie udał, zawdzięczamy to 
jedynie znacznej części kolejarstwa polskiego, 
które oparło sę terorowi bolszewickiemu, gra- 
sującemu pośród małej mniejszości pracowni- 
ków kolejowych. 

Stanowisko jednak Zarządu Związku Kolejo- 
wego, który na mocy rozporzędzemia Rady Mi- 
nistrów reprezentować ma ogół kolejarstwa, a 
także stanowisko ministra kolejowego w tej ca- 
łej sprawie, budzi poważne wątpliwości, czy u- 
chwała rady ministrów, oddająca Związkowi 
wielkie przywileje, wchodzące nawet w atrybu- 
cyo rządu jest możliwa w dobrze szoryanizowa- 
mem państwie i czy minister kolei spełnił swój 
obowiązek odpowiednio do swojego stanowiska. 

Opinia publiczna i interes państwa wymaga 
jasnego przedstawienia tej sprawy tembardziej, 
że wciągnięto w nie nazwiska prezydenta mini- 
stra i Naczelnika Państwa, jako osoby, których 
wpływ udzielił bezkarności dla przestępców, któ 
rzy podczas wojny chcieli unieruchomić kolej- 
nictwo połskie, 

Wymaga toro także większość personalu ko- 
lejowogo nie mającego nic wspólnego ze zbro- 
dniczą działalnością bolszewickiej grupy urzą- 
dzającej strejk i którego niepokalana wierność 
dla Rzeczypospolitej została głęboko obrażona 
samym faktem strejku, postępowaniem zarządu 
Związku i stanowiskiem rządu. 

Mam tu przed sobx kilkanaście depesz rozmai- 
tych miejsc służbowych potępiających bezwzglę 
dnie strejk kolejowy. Można śmiało powiedzieć 
że 90 proc. kolejarstwa rozumie doskonale, że 
strejk w obecnej chwili jest zbrodnią stanu. Sło- 
wa depesz, to słowa miłości Rzeczypospolitej i 


kli nie przegłosować „oficyalną“ P. P. S., to !słowa głębokiego zrozumienia interesu państwo- 


©hodnia wita to społeczeństwo z uznaniem, 
«le upomina się o pasy ziemi zamieszkałe 
'przez ludność polską. 
_. Po całym kraju odbywają się wiece pie- 
tnująco obłudę wroga, co wywoławszy woj- 
nę uleg? wreszcie sile ale i dziś, po. onany i 
zgłodniały, zaprzecza wszelkich praw innym. 
edle teoryi pruskich polityków, niema w 
dawnych gramicach Wilhelmowskiej monar- 
hii wiele polskich obszarów. Wszędzie są 
„00wiem Niemcy może nawet w mniejszości 
lale są. To wystarcza, by nazwać takie tery- 
ęoryum mieszanem i przyznać Niemcom. W 
“oec takiego stanowiska należy odeprzeć 
Gwałt, gwałtem i nie spocząć, póki słuszne 
drawą spełnione nie zostaną. 
, 1ymczasem cały Poznań żyje wykładami 
Uniwersyteckimi. Mnóstwo osób z miasta po- 
a się na wykładach szczęgólnie historyi 
Atteratury polskiej. Być może, że wytworzy 
Się warstwą stałych słuchaczy, co można ob- 
sorwować w Paryżu. Młodzieży jest kilkaset, 


co jest dużo ze względu na ogólnie obowią- 
zującą służbę wojskową. Wykładów słucha 
się tu z niezwykłą uwagą, jak gdyby nie 
chciało się uronić ani jednego słowa. 
Niestety brak jeszcze wielu profesorów. Nie- 
ma profesora historyi polskiej, niema wykła- 
du nowszej literatury francuskiej, także an- 
gielskiej. Trudno zdobyć siły w kraju, który 
miał tylko dwa uniwersytety a dziś musi pro- 
fesorów dostarczyć na pięć. Lata miną, nim 
nauka polska będzie mogła godnie współza- 
wodniczyć z zachodnią. Należy jak najprę- 
dzej wysłać obiecujące młode siły za grani- 
cę, gdyż potrzeby nasze rosną i rosnąć będa. 
Nie należy też żałować oświaty dla ludu. 
Gamie się on do niej i domaga się powsze- 
chnych wykładów. Komitet, który je przygo- 
towuje, objął wszelkie odcienia poglądów, 
całą prasę miejscową. W sprawach narodo- 
wych niema tu rozdziałów jak gdzieindziej. 
Za dni kilka rozpoczną się te wykłady i o- 
bejmą sprawy fizycznego wychowania, nau- 
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wego. Pośród: kolejarstwa polskiego panuje 
duch zdrowy. i silny, odpowiadający chwili dzie- 
jowej w której żyjemy. Z takim materyałem w 
służbie państwowej można zrobić wiele, gdyby 
się znalazł minister, któryby potrafił z tej szia- 
chetnej gliny utworzyć kolejnictwo polskie. £ 

Poza tą masą stoi mała grupka ludzi pod wo- 
dzą niejakiego Bornstedta bolszewika. Grupka 
ruchliwa i zdecydowana na wszystko, siejąca 
teror i demoralizacyę pośród kolejarstwa. Born- 
stedt, ślusarz z zawodu, jest przeznaczony na 
ministra kolei w przyszłej bolszewickiej Polsce 
i dąży wszystkiemi siłami do zdemoralizowania 
personalu, rozbicia organizacyi kolejowej przez 
zupełnie jawną agitacyę bolszewicką, tolenrowa- 
ną przez rząd. d M 

Ponad całym tym personalem kolejowym pa- 
nują trzy władze; jako pierwszą wymienić mu- 
szę zarząd Związku Zawodowego, jako drugą 
dopiero ministra kolei, a jako trzecią komitety 
Bornstedta. Związek założony za czasów mini- 
sterstwa Moraczewskiego pochwycił w swoje. 
ręce władzę, wkroczył głęboko w atrybucyę rzą-' 
du a do tego rozporządzeniem rady ministrów 
z dnia 25 kwietnia, po referacie ministra kolei 
uzyskał takie przywileje, że stał się właściwie 
w sprawach personalnych drugim i to silniej- 
szem ministerstwem. 

Jako druga władza, występuje minister kole- 
jowy, ograniczony kompetencyami Związku, bez 
silny wobec Bornstodta, będącego głównym 
działaczem Zarządu Związku i bezsilny wobec 
olbrzymich zadań organizacyi kolejowej, której 
dotychczas ani w części pokonać mie zdołał. 
Trzecią władzą są komitety p. Bornstedta, za- 
kładame przez niego poza Związkiem, w których 
rządzi on sam samodzielnie bez względu na Zwią 
zek. | 

Te trzy władze, z których tylko jedna tj. mł- 
nistorstwo kolejowe jest władzą państwową i 
odpowiedzialną przed Sejmem , rządzą kolejar- 
stwem polskiem. 

Najsłabszą z tych władz jest ministerstwo ko- 
kę o języku polskim, informacye o Gdańsku 
i Kaszubach. Zamknie całość wykład o kraj- 
obrazach polskich. o 

I w Towarzystwie Przyjaciół Nauk budzi 
się nowe życie. Ma ono ulec reorganizacyi, 
ma podjąć naukowe wydawnictwa. Sił obc- 
cnie nie brak, więc chodzi tylko o rękę, któ- 
raby te siły ujęła w odpowiedni zaspół. I 
teatr potrzebuje podniesienia. Zbyt ma pro- 
wincyonuny repertuar, zbyt odbija pozio- 
mem od niemieckiego. Mając usunąć ten 
ostatni z zajmowanego dotąd gmachu musi 
wejść na drogę wewnętrznych przeobrażeń. 
Jest nadzieja, że pani Nuna Młodziejowska, 
twórczyni teatru wileńskiego, podoła temu 
zadaniu a pomoc znawców teatru jest jej za- 
poewnioną. Poznań musi być kulturalnym o- 
środkiem zachodniej Polski, jak Kraków jest. 
południowej a Lwów i Wilno wschodniej. 
Wrócą czasy Libelttów, Cieszkowskich I Ko- 
żmianów, gdyż warunki są pomyślniejsze niż 
kiedykolwiek. Tadeusz Grabowski. ; 
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Wykonuje kostyumy angielskie i francuskie, płaszcze, suknie it. p po cenach umiarkowanych. 
l Uwaga! Dla pań przejezdnych wykonuie wszelkie zamówienia w jednym dniu. CHR 


| id Nietyvlko mie potrafiło ono ująć aparatu 
4 «administracyjnego w swoje ręce, nietylko jego 
ipraca organizacyjna mie wytrzymuje żadnej kry- 
tyki, ale jeszcze stahość kierownictwa pozwala 
ma ciągle wydzieranie atrybucvi państwowej z 
rak ministerstwa i przelewanie ich na czynniki 
miekompetentne, a co garsze nie odpowiedzialne. 
Przechodzę do samego strejku. 
‘ A miał rzekomo podkład ekonomiczny. 
f Sejm w dobrze zrozumianym interesie państwo- 
wym 1 interesie personalu kolejowego uchwalił 
(dodatki drożyźniane według projektu Komisyi 
euy z dodatkiem 25 proc. według 
'wmiosku posła Dąbskiego. Sejm uchwalił cia- 
głość tych dodatków aż do czasu uregulowania 
'poborów i nie obawiał się nadzwyczajnego o0b- 
ciążenia budżetu państwowego, aby tylko do- 
.pomódz tysiącom kolejarzy polskich i zadowo!- 
mié ich żądania. Pomimo tego strejk, wybuchł 
Zarząd Związku kolejowego depeszą wicepre- 
zega swojego nakazał podtrzymać strejk, jak go 
mazywał żywiołowy i wyznaczył komisarzy dla 
prowadzenia strejku. Czy przez niemoc we- 
wnętrzną, czy przez podjudzanie komunistycz- 
ne zajął zarząd dwuznaczne stanowisko, niego- 
dos wprost instytucyi, mającej zastępować in- 
teres% kolejarskie. Dopiero w chwili, gdy mte- 
kszość personalu kolejowego złamała strejk sa- 
morzutnie, Zarząd Związku zdecydował się wy- 
stąpić przeciw strejkowi po niewozasie. 
i Co robi minister kolejowy? Zamiast stanąć 
na wysokości zadania oprzeć się na tysiącach 
mieprzyjaźnie dla strejku usposobionych praco- 
wnikach, minister przeprowadził bezowocne per- 
* traktacye z żywiołami bolszewickiemi, wodził 
` się z niemi po zebraniach, a gdy zaaresztowano 
przewodników bolszewickich i złamano przez to 
strejk, wyrobił im amnestyę rzekomo za wsta- 
włemictwem prezydenta ministrów į z polece- 
nia Naczelnika Państwa. 
b Twierdzą, że strejk miał podkład czysto poli- 
- Peay, 1 dążył przez wywołanie rozruchów do 
sparalizowania działalności naszych wojsk na 
froncie ukraińskim è bolszewickim 
Í Twierdzę że strejk wywołać chciała organiza 
cya bolszewicka, która oddawna bezkarnie gra- 
Buje pośród niższego personalu kolejowego, nie- 
cąc niechęć do pracy, niechęć do władz polskich 
3 niechęć do zorganizowania kolejarstwa pol- 
kiego. 
$. Twierdzę, że zarząd Związku kolejarzy dostał 
się w niepowołane ręce, które, nie zdając sobie 
sprawy, co robią, popierają bolszewicki ruch de- 
strukcyjny na kolejach polskich. 
' "Lwierdzę dalej, że ministerstwo kolei pod o- 
ibeecnym kierownictwem nie stoi na wysokości 
zadania ami pod względem organizacyjnym, ant 
„pod względem administracyjnym, ale owszem 
słabością swoją, dyletantyzmem ł mocnem za- 
_. %barwieniem partyjnem szkodzi wprost budowie 
najważniejszego działa gospodarki krajowej. 
. Przy sprawozdaniu ministra, wypływającym 
z tego wniosku, zastrzegamy sobie głos dla omó- 
wienia całokształtu gospodarki tego minister- 
> „stwa, bo jesteśmy w wielkiej obawie, aby dalsza 
; _ słabość i nieudolność nie zgotowała państwu 
niespodzianek, któreby drogo odbiły się na życiu 
pubłicznym*, 


= L soboru kościół w Chełmie. 


__ Chełm. (PAT). Wczoraj ks. biskup Fułman 

dokonał poświęcenia kościoła urządzonego 

dawnego soboru. W Chełmie i okolicy ob- 
zono ten dzień uroczyście. 


g 


O POPRAWĘ DOLI EMERYTÓW. 
| £ Warszawa. (PAT). Dziś przyjechała do 
= Warszawy delegacya związku emerytów. ga- 
__ dicyjskich z Krakowa, złożona z pp. Dra Gór- 
kiego, Tchórzewskiego i Wolskiego celem 
Bujadnania poprawy bytu wobec bardza 
iężkiego położenia materyalnego, w jakiem 


stj emeryci zmałeźli., Delągacyę zarówno 


(posłowie sejmowi, jak i ministeryum skar- 
zapewniając 


T przyjęło bardzo życzliwie, za 
jej pomoc. 


 „iządowo 
owani 


PARCELACYJNE 


N - Artur Bromowicz kupuje i sprzedaje dobra, parcele budowlane, przeprowad' 


""siańskich- „araz wydaje „plany. dła hipoteki. - — Zgłoszenia przyjmuje osobiste-2 .nisemnee' 


pk iboli 


Berlin, (Tel. wt.). ..Berliner Tageblatt“ donosi, 
że delegaci niemieccy dali wczoraj wyraźnie do 
zrozumienia sprzymierzonym, iż dotychczasowe 
rezultaty ich starań skłoniły ich do stanowczej 
decvzvi nie podpisania traktatu "pokojowego, 
pod żadnymi warunkami. Optymistyczny nastrój 
jaki w ciągu ostatnich dwóch dni pamował w 
Paryżu, uległ zmianie. 


BROCKORFF-RANTZAU POSTANOWIŁ WAL 
CZYĆ DO UPADŁEGO. 

Berlin, 28 maja. (Tel. wł.) Sprawozdawca 
„Vorwaertsu* donosi z Wersalu, że hr. Brock- 
dorff Rantzan oświadczył im, iż aczkolwiek ro- 
zumnie doskonale tęsknotę niemieckich mas 
robotniczych, wyniszczonych wojną, za poko- 
jem, nie podziela jednak stanowiska niam. socy- 
alistów niezależnych, gotowych do podpisania 
traktatu pokojowego za każdą ceną. „Utracili- 
śmy wtedy zupełnie i te resztki dawnego dobro- 
bytu narodowego, jaki posiadamy dzisiaj, chodzi 
zaś o to, czy przez odmówienie naszego podpi- 
su pod warunkami narzuconymi nam przez stro- 
mę przeciwną, uda się nam przecież uratować 
te ostatki. 

Jestem zlecydowany walczyć do ostateczno- 
Ści, aby zapomocą pertraktacyi poprawić los 
naszego kraju. Delegaci nasi zawin'liby ciężko 
wobec całego narodu, gdyby podpisali traktat 
pokojowy bez zmian, bo równałoby się to uwie- 
cznieniu naszej nędzy obocnej i bezrobocia. 
Wszelkie odezwy mas uwiedzionych przez fał- 
szywych przywódców nie zmienią w niczom 


Paryżu niia wiara, że Niemcy 
»odpisza traktat. 


DELEGACI NIEMIECCY POSTANOWILI STA-WIĆ KOALICYI OPÓR DO OSTAIRCZN 


Nr. 1097 
ir aadi m. — a 


STRÓECZNÓŚCI 
mojej staniowczej decyzyi nie podpisania wszysi- 
kiego, œo w mem przekonaniu doprowadziłob» 
naród niemiecki do ruiny i zagłady, Na zapytaj 
nie korespondenta co minister epr. aagraniczą 
nych sądzi o opinii socyalisty Haase'go, ża spo 
dziewana przez niego ogólna rewolucya Świat 
wa zmieni podpisany przez Niemców: traktat ra 
„strzęp“ papieru bez wartości („KetzenteRapierjj 
odpowiedział Brockdorff: 

„Wogóle zbyt wiele mówt się TY pre GB 
B.trzępach* papieru u nas i zagranicą. Jocha 
łem do Wersalu w przekonaniu, ża okres 
pów należy już do przeszłości s że p 
się odtąd bedzie tylko takie wzajemne zohawi 
zania, które obie, strony, zamierzają SZCZERA Ay. 
trzymą.. 

Tej nadziei d Watowieniu mederi 
moralności nie wyzbytem się dotąd i całe moja 
postępowanie zgodna jest z tem pienię i. 
Czegoś, co w mojem przekonaniu hyä 
„Świstkiem'* papieru, nie podpiszę 


~  ÆMOBILIZACYA BELGII 
Wiedeń. (PAT). Ws B- kor. 7 

stordamu pod datą 26 bm. Według hol 
derskiej agencyi telegraficznej: Granica bel- 
gijska została zamknięta. Nikt nie śmie Beł- 
gii opuścić. W związku z upływającym termi; 
nem w dniu 29 maja danym Niemcom przez 
konferencyę pokojową cofnięto wiare 
urlopy wojskowe 1 Zargłizaną ogólną. m 
lizacyę. 


W 72 godzin muszą się Niemcy namyśled! 


Paryż. (PAT). Radio st. pozn. Rada blo- 
kady aliantów odbyła naradę w Sprawie 
wprowadzenia zaostrzonej blokady, gdyby 
Niemcy wzhbraniały się podpisać traktat po- 
kojowy. Plan zarządzeń militarnych i ekono- 
micznych, na wypadek opornego stanowiska 
Niemiec. jest gotowy. Po zbadaniu kontrpro- 
pozycyi niemieckiej alianci dadzą Niemcom 
72 godzin do namysłu. Armia amerykańska 
i francuska pójdą następnie ewentualnie w 
głąb Niemiec, a równocześnia wejdą w ży- 
cie najsurowsze postanowienia o blokadzie. 
Powzięto też specyalne zarządzenia dotyczą- 
ce stanowiska, jakiego w danym razie mają 
przestrzegać wobec Niemiec neutralni tak, 
aby Niemcy były zupełnie odcięte. 

Lyon. (PAT). Radio st, pozn. Delegacya 


„Polskie pogromy“ w angielskim parlamencie. 


niemiecka w Wersalu pracuje intensywna 
nad ukończeniem redakcyi kontrpropozy: 
cyi, które muszą być wręczone aliantom dnia 
29 bm. Hr. Brockdorffi-Rantzau wręczył NB 
niedzielę trzecią notę. t 
NIEWINII JAK BARANKI.. 

Paryż. (PAT). Havas. Replika Brockdórfa 
Rantzaua, wręczona dziś, w sprawie odpo 
wiodzialności, utrzymuje, że jedyna odpo- 
wiedzialność, jaka spada na Niemcy, jest ta 
odpowiedzialność za naruszenie neutralno- 
ści Belgii, której skutki gotowi są naprawić. 
Co się tyczy wybuchu wojny to wszystkie 
mocarstwa nie tylko Niemcy są odpowiedzia 
ne a szkody materyalne jakie wynikły 
wodowane zostały. przez działania „Pee 
krci armii. 


ać 


- w 


magaz ER 
„TYSIĄCE ŻYDÓW MORDUJE SIĘ POD OPIEKĄ OBECNEGO RZĄDU POLSKIEGO” 


Haga. (Tel. wł). Z Londynu donoszą, że na 
posiedzeniu Izby gmin interpelował pułkow. 
nik Wedgood sekretarza stanu w sprawie za- 
mordowania w Pińsku 46 polskich żydów, 
którzy „przyszli na zebranie w sprawie or- 
gamizacyi Czerwonego Krzyża '(!). Podsekre- 
tarz stanu odpowiedział, że władze polskie 
stwierdziły, iż" 34 osób, prawdopodobnie ży- 
dów, należących do spisku, zostało przez pa- 


trole polskie rozbrojonych(!) i i rozstrzelanych. 
Do powyższej interpelacył dodał 
pułkownik żydowski, Shaw, wiadomość tele-, 
graficzną, nadesłana do członków parlamen 
tu, że tysiące żydów, mężczyzn i kobiet mor- 
duje się pod opiekę rządu polskiego(!1). 
Podsekretarz Spraw zagr. odpowiedział, ża 
niec o tem nie wie, wobec czega prosi inter- 
pelantów o bliższe szczegóły. | 


Brody, Radziwiłłów, Przemyślany, Gliniany, 
Hołyń, Bołohówka, Kisskiewicze,Gorodne, 
Perebranowicze, Baiby, 
to sukces jednodniowy naszych wojsk. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gencral- 
nego z dnia 27 maja. 

Front galicyjski. Nieprzyjaciel w dalszym cią- 
gu w odwrocie. Zajęliśmy Hołyn na zachód od 
Kałusza i dotarliśmy do rzeki Bołohówki, która 
została siorsowana, Na wschód od Lwowa od- 
działy nasze zajęły Gliniany i Przemyślany. Da- 
lej na północny wschód zajęte zostały Brody i 
Radziwiłłów. 

Front wołyński. Na wschód od Radziwiłłowa 


oddziały nasze napotkały oddziały bolsze%id 
kia 

Front litewsko białoruski. Oddziały nasze pa 
krótkiej zaciętej walce zajęły "na południowy, 
wschód od Smorgon wsie Kiszkiewicze, Perebra- 
nowicze i Bajby. Wzięto 400 jeńców w tem kil; 
ku aficorów, zdobyto”ćiwa. działa i trzy kulomfo+ 
ty, kuchnie polowe i tabory. Na połudnrowyro 
odcinku artylerya nasza zajęła Gorodmo. 

W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk. 


z siedzibą urzędową w KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444 


wszelkie pomiary obszarów. dworskich i 


sr. 109. 


EJ 


„DZIENNIE 1 


Pensye wdowie i sieroce olkejma oaa E formacye 
wojskowe Polski. 


P. PERLMUTTER „PROLONGUJE“ POBYT 
ŻYDÓW W POLSCE. 

Warszawa. (PAT). Na dzisiejszem posie- 
(lzeniu Sejmu, przed przystąpieniem do po- 
rządku dzicnnego zabrał głos pos. Perimu- 
tter, który w mowie pełnej cytat biblimych, 
mawiązując analogie wy zwolenia Polski do 
syonizmu twierdził, że żydzi pójdą do Pale- 
styny dopiero wtedy.. : gdy iaska boża zlitu- 
je się nad nimi(!), ale, dopóki to nienastąpi 
naszym obowiązkiem jest zyć na tej ziemi, 
w zrównaniu praw z wszystkimi, w zgodzie, 
i jedności z całem społeczeństwem, na ziemi 
ną której mieszkali nasi przodkowie, która 
nasiąkła potokami krwi naszych i neme 
poległych za wolność! 

" SŁUŻBA WOJSKOWA W OKRĘGU 
KRAKOWSKIM. 

'Z porządku dziennego pos. Dubanowicz 
przedstawił sprawę przedłużenia służby ro- 
czników od 1896 do 1899 w okręgu krako- 
wskim. Roczniki te muszą służyć jeszcze 
przez trzy miesiące, przedewszystkiem jako 
nateryał ma instruktorów i podoficerów. Są- 
dzono, że pobór sześciu roczników w całem 
państwie będzie szybko dokonany a roczniki 
krakowskie zwolnione. Jednakże pobór się 
opóźniŁ Ze strony wojskowej otrzymałiśmy 
rękojmię, że do poborowych z okręgu krako- 
iwskiego będą zastosowane ulgi. W dyskusyi 
zabierali głos pp. Witos i Stapiński, kryty- 
kując ustawę, którą*przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

ZAOPATRZENIE WDÓW I SIEROT. 

Sprawozdanie komisyi wojskowej doty- 

projektu ustawy o tymczasowem zao- 
patrzeniu wdów ł sierót po wojskowych woj- 
ską polskiego przedstawił pos. Matakiewiecz. 
Sprawozdawca zażądał w komisyi, aby zao- 
Patrzenie odnosiła się także do wdów i sie- 
po wojskowych, którzy zmarli w wyko- 
Nywanłu służby wojskowej, już to z powodu 
trudu służby wojskowej, już to z powodu 
charób epidemicznych panujących w woj- 
SKU, a nie tylko tych którzy zginęli na fron- 
Komisya uchwaliła wniosek pos. Mora- 
fzewskiego, aby, zaopatrzenie objęło także 
„ dowy ł sieroty po legionistach polskich i 
ołnierzach inuych formacyi polskich, które 
utworzyły jeszcze przed 11 listopada ze- 


szłego roku. Mowca apeluje aby w tej usta- 
wie uwzględnić także inwalidów polskich i 
ich rodziny. 

W głosowaniu przyjęto wniosek p. Bagiń- 
skiego co do podwyższenia zaopatrzenia dla 
wdów na 75 marek i sierót na 15 marek mie- 
sięcznie. Przyjęto poprawkę Witosa co do 
terminu dwutygodniowego przedłożenia pro- 
jektu definitywnego i poprawkę Bagińskiego 
co do uwzględnienia rodziców którzy utra- 
cill żywicieli. W artykule 7. na wniosek p. 
Bochenka dodano, że ustawa odnosi się także 
do polskich formacyi we Włoszech i R 
państwach. 

ZIEMIA DLA NAUCZYCIELI. 

Przy trzecim punkcie porządku dziennego, 
t. j. sprawie  stabilizącyi i wynagrodzenia 
nauczycieli szkół powszechnych, p. Smuli- 
kowski oświadcza, że komisya uchwaliła za- 
trzymać w ustawie wydzielenie nauczycie- 
lom dwóch morgów ziemi z tą zmianą, że te 
dwa morgi daje się kierownikowi szkoły in- 
nym zaś nauczycielom tylko w miarę możno- 
éc. W zamian za ziemie nauczyciele otrzy- 
mywać będą równoważnik pieniężny. Gminy 
które nie będą mogły ponosić ciężaru wy- 
dzielenia ziemi nauczycielowi bedą subwen 
cyonowane przez państwo. 

Ustawę przyjęto en bloc wraz z rezolucyą 
posła Osieckiego domagającą się dodatków 
dla nauczycieli. 


Przyjęto ustawę o tymczasowych przepi- 


sach pocztowych, 


KASOWANIE POCIĄGÓW. 

Min. kolei Eberhardt korzysta już z prawa 
zawieszemia części ruchu pasażarskiego 13 
pociągów już skasowano. Min. komunikacyi 
nie ma nic przeciw wnioskowi w sprawie prze 
wozu ziemniaków i zatrzymania ruchu pocią- 
gów pasażerskich w razie potrzeby. 


PRZECIW GWAŁTOM RUSKIM. 

Uchwalono nagłość wniosku p. Adama I 
towarzyszy o wysłanie komisyi śledczej zło- 
żonej z posłów dla zbadania okrucieństw u- 
kraińskich w Galicyi wschodniej i meritum 
wniosku w sprawie okrucieństw ruskich. 

Posiedzenia przyszłego tygodnia poświę- 
cone będą sprawie rolnej. Następne posie- 
dzenie w piątek. 


Tajemnicze morderstwo w Krakowie. 


% Kraków, 28 maja. 
UP U BRAM CMENTARZA ŻYDOWSKIEGO 
„We wtorek rano przechodnie zauważyli koło 
brany cmentarza żydowskiego na Kazimierzu, 
Mag Zwłoki jakiegoś robotnika. Naokoło tru- 
lejno olain widać było kałużę krwi. Na 
wypadku przybyła wczas rano policya 
tacana natychmiast śledztwo. Śledztwo u- 
Q% tłumy publiczności, które zaległy dro- 
Uczy cmentarzem ż przyległą ulicę. Pa usu- 


tłamów z miejsca dokonanej zbrodni, 
i nje TOWadzowo paa policyjnego „Aidę“, która 


DN nie niogłn spełnić swojego „obowiązku“ 
ady zbrodniarzy, zatarła publicz 
Lago NO sie od świtu na miejscu tragiez 


 wĘRZED p POPEŁNIENIEM ZBRODNI. 
u „ej kolejarzy, którzy przybyli na 
à rozpoznali w zamordowanym 
m iena Kabi Kubickiego, posługacza kolejowe- 
Si So œe morderstwo nastąpiło prawdopo- 
koło godz, 3 nad ranem. Krytycznej bo- 
AE rozmawiało z nim jeszcze koło g. 


Baer. Dłużej rozmawiał on z nie- 
org, posługaczem i t dorożkarzem, któ- 
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z 
Sajo aby go odwiózł do domu na Nową 


KRAKOWIE, ul. Gołębia L. 3. 


e roboty w. Zakres modniarstwa wchodzące. . Spegvalqość firmy: wykonanie bez zarzutu, punktualność i bardzo umiarkowańe ceny, 


Wieś, gdzie zamordowany mieszkał. Po tej roz; 
mowie , poczęstował towarzyszów papierosamk, 
a zobaczywszy na schodach do podkopu jaką$ 
kobietę w: białym kapeluszu, zaszedł do niej i juź) 
nie wrócił. Skąd się wiał koło żydowskiego 
cmentarza — jest tajemnicą. Osoby, które znały 
Kubickiego, zeznają, że miał wielu nieprzyjaciół, 
którzy często odgrazali się, że go zamordują. 


CO STWIERDZIŁY OGLĘDZINY LEKARSKIE 


Koło południa na miejsce dokonanej zbrodni 
przybyła komisya sądowo lekarska. Stwierdzo- 
no „że strzelano do Kubickiego z rewolwerów 
rozmaitego kalibru. Znaleziono bowiem kilka ro: 
dzai łusek z naboi rewolwerowych. Strzałów da- 
no do Kubickiego siedem, gdyż na ziemi obok 
trupa, leżało 7 łusek. Dwa strzały były celne i 
ugodziły Śmiertelnie w brzuch i głowę Kubic- 
kiego. Jedra kula przeszyła policzek lewy i wy- 
leciała koło prawego ucha. Stwierdzono także, 
że zbrodma nie była popełniona w celach rabun- 
kowych, gdyż przy zamordowanym znaleziono 
pieniądze, zegarek i dokumenty. Bezwarunkowo 
chodziło tu o akt zemsty, wykonany w sposób 
podstępny. Po oględzmach sądowo lekarskich 
ciało 7 do zakładu medycyny sądo- 
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posiada na składzie wielki wybór 


KAPELUSZY DAMSKICH 


na SEZON OEZECRY. 


Str. 5. 


z 
wej. gdzie odbędzie się sekcya zwłok zamordo- 
wanego. 

ZABAWA BANDYTÓW. i 
Równocześnie z oględzinami sądowemi policya 
krakowska przeprowadziła śledztwo w domach 
publicznych na Kazimierzu, gdzie ubiegłej nocy, 
zebrały się grupy rzezimieszków na zabawę. z 
wesołemi damami. Właścicielki tych domów ze, 
znały, że krytycznej nocy zabawiało Się w nich 
wyjątkowo dużo opryszków, którzy posiadali re” 
wolwery. 8 
Możliwą. jest rzeczą. że spotkał się Kabiólðiz 
taką bandą i po starciu słownem, zastrzelili got: 
Wedle zeznań stróża cementannego 38 zarządcy 
cmentarza żydowskiego, słychać było koło godz. 
3 nad ranem niedaleko toru kolejowego, który 
biegnie koło cmentarza, jakieś krzyki, a potem 
silną kanonadę. Żydki naturalnie bali się wyglą- 
dnąć przez okno, gdyż obawiali się poczęstunku 
od kuli Po strzelaninie, jak twierdzą, słycirać 
było kroki oddalających ię ludzi ż stłumione 


nawoływania. 
NA TROPIE. 

Śledztwo prowadzone było przez”aryarta po 
licyjne przez cały wczorajszy dzień w kiiku kie- 
runkach. Przedewszystkiem w kierunku wyśle- 
dzenia tych ludzi, którzy odgrażali się, że Kubie 
kiego zabiją. dalej wykrycia nazwiska dorożka- 
rza, który, jak wieczorem niektóre osoby zezna- 
ły, rzeczyiwście miał zabrać do powoziku Kubie 
kiego, oraz w kierunku wykrycia bandytów, 
którzy nrządzili sobia zabawę w domach pm- 
hlicznych. Podobmo policya jest już na tropie 
pewnych poszlak, które prowadzą do wykrycia 
sprawców zbrodni 


Morderstwo czy wypadek ? 


a Kraków, 28 maja > 


Wczoraj wieczorem ulicą Lubomirskich 
przechodził z żoną znamy. w szerokich kô- 
łach Krakowa p. Franciszek Chachlowski: 
nauczyciel ludowy. Niespodziamie ugodziła 
go kula i padł na chodnik. brocząc obficie 
krwią. 

Wezwano natychmiast pagotowie rafun- 
kowe oraz policyę. Lekarz skonstatował, że 
kura karahinowa przebiła płuco i że strzał 
padł prawdopodobnie z góry. Niejprzytom- 
nego przewieziono do szpitała św. Łazarza 
na oddział chirurgiezny, gdzie natychmiast. 
dokonano operacyi i wyjęto kulę, Mimo to 
stan chorego jest bardzo groźny. 

Żona p. Ch. twierdzi że strzał padł z bkna 
domu przy ulicy Lubomirskich 1. 4. Dom tem 
przeszukała policya, ale na żaden ślad nie 
natrafiono. Jest możliwe również, że strzał 
padł z położonych niedaleko zakładów. woj- 

ych. Przypuszczenie to jest tem praw- 
opodobniejsze, że była to kala karabino- 

a, a trudno mówić o zemście, gdyż o ile 
riadómo, p. Ch. mie miał wrogów, ciesząc 
ię ogółną sympatyą. 

Śledztwo policyjne rozwikła zapewne za 
dkę wypadku przy ulicy Lubomirskich. 


[z SALI SĄDOWEJ. 


Z tajemnic 
austryachiej K-Stelle 


Kraków, 28 maja. 

W tutejszem sądzie powiatowym karnym, 
przed radcą Stanisławem Lizakiem, rozpoczął 
się wczoraj proces przeciw drowi Adamowi Muel 
lerowi, oskarżonemu przez p. Wincentego Re- 
gieca, naczelnika gminy Zakopane o obrazę czci 
popełntoną przez to, że obwiniony na poste- 
dzeniu Rady miejskiej dnia 5 marca r. b., wśród 
konfidentów byłej austryackiej K-Stelle wvmie- 
nił oskarżyciela, jako „agenta honorowego.“ 

Dr. Mueller przyznał, że tak powiedział isto- 
tnie i ofiarował dowód prawdy z przesłuchania 
świadków: dra Jana Tokarza, prokuratora Pań- 
stwą w Cieszynie, dra Karola Kropaczka z Pod- 
górza, dra Emila Bobrowskiego z Krakowa i hr. 
Zygmunta Lasockiego ze Lwowa, dalej z aktów 
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K-Stelle I aktów dyscyplinarnych w oddziale 
administracyjnym Generalnego Dolegata. 

Pełnomocnicy oskarżyciela adwokaci Dr Kahl 
współredaktor „Głosu Narodu“ z Krakowa i dr 
Diehl z Zakopanego przecząc twierdzeniom ob- 
winionego, ofiarowali jako środki dowodowe 
przedewszystkiem również akta postępowania 
administracyjnego, które zakończyło się zanie- 
chaniem dalszych dochodzeń przeciw p. Regieco 
wi z powodu zarzutów „Naprzodu“ i dra Muelle- 
ra — przesłuchanie wybitnych obywateli zako- 
piańskich pp. Stefana Żeromskiego, Wincentego 
Szymborskiego, ks. prałata Kaźmierza Kaszelew 
skiego, Urszuli Brzozowskiej, Władysława Błoc- 
kiego, oraz przesłuchanie byłego porucznika 
Franciszka Głowińskiego, obecnie urzędnika w 
Poznańskiem i p. Kaźmierza Głowińskiego, ko- 
misarza Starostwa w Nowym Targu. 

Sędzia odroczył rozprawę celem  przeprowa- 
dzenia dowodów, postanawiając zarazem zwró- 
cić się do władz przełożonych niektórych świade 
ków o zwolnienie ich z tajemnicy urzędowej. 

Sprawa — jak widać — bardzo ciekawa, od- 
słoni z pewnościa trochę tajników życia poli- 
tycznego i moralnego w czasu wojny i tv nle- 
tvłko w Zakopanem, ale i w Krakowie. ` 


% a X 

"Przy tej sposobności warto przypominać epra- 
wę pisma dr K. Piotrowskiego, ogłoszonego 
przed trzema tygodniami „U. Kuryera Codzien- 
uym“. Pam P. w pismie swem wezwał ludzi, zna- 
jących akta K-Stelle do niezwłocznego wyja- 
amienia nazwisk konfidentów i agentów, zapo- 
Wwiadając, że jeżli do tygodnia to nie nastąpi, on 
sam ogłosi ich listę. 

Minęły już trzy tygodnie, a p. P. nie spełnił 
swej grożby. Lity skonfidentów jak nie znali- 
śmy żuk nie znamy. Należy z kolei od pana P. 
żądać, aby, jeżli zna działaczy K-Stelle, nie krył 
swego światła pod korcem. 

I jeszoge jedna uwaga. Do akt K-Stelle przy 
Militaer Kdo. w Krakowie dostali się po upadku 
Austryi -- naprzód pp. socyaliści krakowscy. 
„Oni pierwsi widzieli to archiwum, wgzlędnie, to 
co z tego z archiwum pozostało. Dlaczego ci 
pamowie milczą? Czyżby na liście „patryotycz- 
nych' agentów austryackich figurowali także 
działacze enkaenowosocyalistyczni, których 
ochrania się? 


Kraków, Szczepańska fa Lm 


a66 Wyższa Uczelnia 
„Strć 6 9. kroju i szycia 


wzorowo urządzona. 


Nowe kursa 
rozpoczynają się 5 czerwca 1919./ 
Kilka systemów kroju. — Szycie. — Dział francuski 
i angielski. — Ukwalifkowane siły nauczycielskie. — 
Nauczanie metodyczne, 
Informecye | zgloszenia codziennio 
w godz. od 10—11, — O lades darmo. 
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Kadet adwokata 
«Dr. TADEUSZA BEDNARSKIEGO 
prowadzę jako jego substytut w domu przy 
ul. Studenckiej I. 21 w Krakowie, II. piętro. 
Godziny urzędewe od 10 do 12 przedpo- 
łudniem i od 3 do 5 popołudniu. 
adwokat Dr. Stanisław Rowiński mp. 


Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 28 maja. 


Aprówizacya Krakowa. 

Dnia 26 bm. odbyło się posiedzenie Komisyi 
„Aprowizacyjnej Rady m. Krakowa. Wskutek in- 
torpelacyi r. m. dr Wasunga przewodniczący 
prez. Iederowicz wyjaśnił sprawę przedzie- 
mie dla miasta ryżu i ziemniaków. Z 33 wago- 
nów. ryżu przeznaczonych z transportów ame- 
rykańskich dla Galicyi i Śląska otrzymał Kra- 
ków jeden i pół wagonu ryżu, który będzie wy- 
dawane dla dzieci i dła chorych. Ziemniaków 
zakontraktowała gmina w Królestwie polskim 
ostateczną ilość po 45 koron za 100 kg loco 
Kraków. Władze wyższe unieważniły te kontra- 


kt i przyngokły gminie qostarczyć 600 wago- 
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nów ziemniaków do końca czerwca. Z tej ilości 
otrzymała gmina tylko 150 wagonów, wobec te- 
go ludność pozbawiona jest tego artykułu. Obe- 
cn'e rząd stara się przydzielić ziemniaki poznań- 
skie, których cena będzie znacznie wyższa. Wy- 
brano komisyę z 6-ciu członków, która ma roz- 
patrzeć wnioski. Omawiano także sprawę cen 
mięsa, 
sakja ocz L 

SPRAWA PLANU GOSPODARCZEGO DLA GA- 
LICYI NA ROK 1919 20. Biuro prasowe komuniku- 
je: Delegat min. aprowizacyi inż. Władysław Ku- 
charski i dr Maryan Lang wyjechali do Warsza- 
wy na posiedzenie państwowej Rady aprowizacyj- 
nej, w sprawach omówienia planu gospodarczego 
na rok 1919/20. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś arcydzieło 
Szekspira „Otello“ z gościnnym występem Knake- 
Zawadzkiego w świetnej jego roli murzyna, jutro 
popołudniu „Zemsta“, wieczór „Otello“ z Knake- 
Zawadzkim w obu przedstawieniach. W piątek 
„Piękna Helena", z wyborną przedstawicielką ty- 
tułowej partyi, Jadwigą Brzozowską. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w najbliższy piątek o godz. 5 popołudniu. Na po- 
rządku dziennym znajduje się między innemi spra- 
wa reformy statutu miejskiego oraz sprawa po- 
prawy bytu funkcyonaryuszów i służby miejskiej. 
Po posiedzeniu jawnem odbędzie się tajne dla za- 
łatwienia spraw emerytalnych. 

MAGISTRAT NISZCZY PARK KRAKOWSKI. 
Jak sią dowiadujemy, w Parku Krakowskim ma 
etanąć letnie „kino“. Już podobno odbyła komisya 
miejska oględziny miejsca, na którem ma stanąć 
budynek kinowy i zadecydowała wycięcie kilku- 
nastu drzew. Protestujemy przeciwko tego rodzaju 
postępowaniu magistratu, który niszczy ogród, by 
oddać pod budę kinową miejsce w Parku Krakow- 
skim. Żądamy wyjaśnienia. 

WIECE W OBRONIE GALICYI WSCHODNIEJ 
odbyły się w dalszym ciągu w Majdanie sieniaw- 
skim, w Żotyni, Sądowej Wszni, w Bażanówce, 
Dobczycach, Haczowie, Ustrzykach, Lutosławi- 
skach, Lanckoronuie, Jastrzębi dolnej, Skawinkach, 
Uściu solnym, Łapanowie, Dankowicach, Białej, 
Rymanowie, Głębokiem, Jasienicy, Lubaczowie, 
Cieszanowie, Narolu, Krzywem, Horyńcu, Podem- 
szczyżnie, Nowinach Horynieckich, Wulce Horynie- 
ckiej, Bachni dolnej. Bachni górnej, Borowej Gó- 
rze, Burganie, Jąbrowej, Felsendorfie, Lisiej ja- 
mie, Opace, Ostrowcu, Ryszkowej Woli, Wulce Za- 
pałowskiej, Zapałowie, Sopli, Łukawcu, Arczutko- 
wie, Ułazowie, Koziejówce, Dzikowie nowym, Cer- 
kowie, Moszczenicy, Wtkowie, Dzikowie starym, 
łłazowie, Hucie Róranieckiej, Futorach, Miłkowie, 
Oleszycach Starych, Starym Siole, Borchowie, Ole- 
szycach-mieście, Młodowie, Rudzie Różsnieckiej. 

VIVAT SEQUENS! P. Tadeusz Szeliga Potocki 
ofiarował z majatku ziemskiego, który posiada w 
Galicyi wschodniej, dziesiątą część do bezpłatnego 
rozdania w celu osiedlenia się rodzin polskich in- 
walidów na roli.Ofiarodawca zwrócił się w otwar- 
tem piśmie do społeczeństwa z wezwaniem do dal- 
szcj ofiarności, która w prawdzie ,,..nie zgoi ran, 
ani kalectw i w żadnym stosunku nie pozostaje 
do ofiar krwi, przelewanej w obronie Ojczyzny”, 
ale ma być wyrazem wdzięczności dla tych, co — 
„żywią i bronią". 

SOCYALIŚCI CHCĄ W DALSZYM CIĄGU 
„CZERWONEJ GWARDYI* W KRAKOWIE. Jak 
się dowiadujemy, toczą się obecnie rokowania 
Straży obyw. z Radą robotniczą, w sprawie utrzy- 
mania Straży obyw. Socyaliści oświadczyli się za 
zniesieniem przymusowej służby, ale równocześnie 
zawiadomili, że wszyscy robotnicy (podobno 5000 
ludzi) wstąpią do slużby. Naturalnic owładną oni 
miastem i stworzą „Czerwoną gwardyę'*, 

ZBIÓRKA NA „BIEDNE DZIECI“. Wedle ogło- 
szonego komunikatu magistratu krakowskiego, 
miała się odbyć wczoraj zbiórka na pomnożenie 
funduszów trzech żydowskich instytucyi. Zbierano 
we wszystkich dzielnicach Krakowa, jednak tylko 
na Kazimierzu i Stradomiu przypinano odznaki z 
napisem „Na biedne dzeci żydowskie”, w innych 
dzielnicach żydóweczki wzięły się na sposób i przy- 
pinały przechodniom kartoniki z napisem: „Na bie- 
dne dzieci", nle z opuszczeniem słowa „żydowskie“. 
Czego tu się wstydzić! 

ODŻYWIANIE DZIECI W POLSCE. Minister- 
stwo zdrowia publicznego organizuje zapomocą 
amerykańskiego Wydziału ratunkowego, misyi 
dla Polski, akcyę odżywienia dzieci w Polsce. 
Wpzystkie dzieci, potrzebujące lepszego niż dotąd 
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odżywienia, będą mogły otrzymać dodatkowo do 
swcgo dotychczasowego pożywienia dziennie, jeden 
posiłek po cenach własnych kosztów, a w wypad- 
kach uwzglednienia godnych po cenie zniżonej. 

Agendy na zachodnią Galicyę objęło Towary- 
etwo ochrony młodzieży, Kraków, ul. Grodzka 52, 
przez swoje towarzystwo prowinceyonalne. Pierw. 
szy transport żywności wysłany z Warszawy, część 
jogo już się znajduje w Krakowie. 

ZABAWA SKOŃCZYŁA SIĘ W WIŚLE. Wero 
raj wieczorem zabawiał się 28-letni Jan Szeliga 
z kilkoma podejrzanymi osobnikami w jednej z re- 
stauracyi przy ulicy Floryańskiej. Po obfitej li- 
bacyi, towarzysze przygodni, postanowili oprowa- 
dzić Szeligę po mieście. Zanaczyć przy tej spo. 
sobnośc należy, że Szeliga przybył tego samego 
dnia z Kongresówki celem zabawienia się w Kra- 
kowie. Zabawa więc przeniosła się nad Wisłę, tam 
na bulwarze koło drewnianego mostu poczęstowali 
gościa papierosem i przystąpili do „rzeczy“, tj. 
obrabowali go, zabrawszy 3000 koron, zegarek i 
dokumenty, poczem wrzucili gościa do Wisły. 
Wtedy dopiero oprzytomniał i dopłynąwszy do 
lrzegu, udał się na inspekcyę w Podgórzu. Tru- 
dno jednak odszukać towarzyszy, „przyjemnej za- 
bawy*, gdyż „gość“ nie zna ich nazwisk, a ARE 
nie może podać ich rysopisów. 

PODCZAS ARESZTOWANIA DOSTAŁ NAP: 
DU SZĄŁU. Wczoraj podczas arczztowania na Ma- 
łym Rynku w Podgórzu dostał napadu szału Kaz. 
Jarzębkowski. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło furyata do szpitala ów. Łazarza na od- 
dział dla chorych umysłowo. 

PLAGA KIESZONKOWCÓW. Wczoraj arcszto- 
wała policya 25-letniego Adama Saniternika, w 
chwili gdy wyciągnął z kieszeni Mechlowi Seidol- 
mannowi portfel z 12.000 K. — Aresztowano także 
19-letniego J. Brandstaettera, który skradł p. W. 
Uziębło portmonetkę z więkezą kwotą pieniędzy. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Wozoraj areszl(o- 
wano Abrabama Finkelsteina, który włamał się 
przed kilku dniami do mieszkania Kalmana Schin- 
dla i skradł garderobę wartości 8000 K oraz go- 
tówkę 6000 K — Do Maryi Świerz przybyła one- 
gdaj wieczór Marya Berezicka i prosiła o nocleg. 
Gościnnie przyjęta Berezicka odwdzięczyła się za 
gościnę w ten sposób, że skradła jej garderobę i 
zbiegła. Woworaj aresztowano ją na tandecie, w 
chwili, gdy sprzedawała skradzione rzeczy. 


Zamieszki głodowe w Lublinie. 


Lublin. (PAT). Wczoraj w godzinach po- 
łudniowych tłum kobiet rozgoryczonych 
trwającym od kilkunastu dni brakiem chle- 


ba, jak również wzrastającą drożyzną, zebrał 


się przed magistratem domagając się szyb- 
kiego załatwienia sprawy chleba i mąki. Pre- 
zydent miasta zapewnił wysłaną do niego de- 
legacyę, że poczyni starania celom zaradze* 
nia brakom. Po zapewnieniu prezydenta tłum, 
nie chciał się rozejść i poturbował straż bez- 
pieczeństwa publicznego. Przybyło pogoto- 
wie wojskowe, tłum ostatecznie się rozszedł 
do ekscesów nie przyszło. 


Niemcy zastanawiają się nad 
odwrotem z ziem polskich. 


Berlin, 27 maja. (Tel. wł). Reprezęnianch, 
poszczególnych ministerstw niemieckich $ 


pruskich, następnie przedstawiciele urzędni* | 
ków i nauczycielstwa z Prus Wschodnich 
Zachodnich, Poznańskiego, Ślaska i Szle- 
zwigu, odbyli wspólne posieđzenie w mini- 
steryum panstwa. y 
Na posiedzeniu tem zwołanem z inicyaty" 
wy gdańskiego posła Schmiliama, obradowa 
no nad zabezpieczeniem losu urzędników z8- 
jetych w zagrożonych obszarach. Między 
przedstawicielami rządu i urzędników przy” 
szło do zupełnego porozumienia: rząd oświaćć 
czył, że nie opuści swych pracowników. p 
żąda jednak, aby ci do ostatka wytrwali n” 
stanowiskach i w ten sposób wpływali usp” 
kajająco na ludność. 
(Jak widzimy, Niemcy gotując się do ? 
wziętej walki o ziemie zrabowane Polsce 
zdają się patrzeć trzeźwo na przyszły ich M 
i z góry przygotowują odwrót całym nu aj 
przybłędów z zachodu. Gdy ci się wyć of8, 
inaczej wyglądać będzie procent IUudr" "u 
polskiej na tych terytoryach, niż go pr” 
stawia tendencyjna statystyka fadon 
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HANDEL, PRZEM” SŁ, 
FINANSE. 


© Q 

Zwalczajmy drożyznę. 
2) (Ciąg dalszy). 

Ażeby jednak leżące odłogiem obszary, 
gospodarczo uruchomić, należy mieć mie- 
tylko dostateczną liczbę rąk do pracy, tj. 
wstrzymać na czas potrzebny  emigracyę, 
ale ewentualnie nawet zgodzić się na lAl- 
gracyę obcego robotnika. 
` Następnie należy naprzód sprowadzić, a 
następnie w kraju wyrabiać potrzebne i po- 
stępowe maszyny i narzędzia rolnicze Po- 
nieważ żywa siła pociągowa musi się u nas 
dopiero wychować, należy się posługiwać 
na większych obszarach motorami. 

Należy ogramczyć spożywanie mięsa, aze- 

by podnieść rychło stan bydła. na rzeź może 
więc iść tylko bydło nie nadające się do 
chawu, przytem należy usunąć skandaliczne 
stosunki, zdarzające siq u nas dość często, 
że mamy obfitość mięsa wówczas, gdy cho- 
idowca nie posiada paszy, na wyżywienie in- 
„wentarza, Pasza jest zwykle w innem miej- 
‘Sou, zamiast więc przewieźć bydło w. miej- 
ace, gdzie może przezimować, dowozi się 
© ile możności dla niego paszę, względnie 
wyumizerowana sprzedaje się na spożycie. 
" Przechodząc do przemysłu, należy dążyć 
do szybkiego uruchomienia go, przez 8pro- 
wadzanie potrzebnych maszyn i surowców, 
a także w wypadkach, w których nie mamy 
biegłych fachowców, przez ich sprowadzenie 
2 zagranicy. ! 

Jest przecież ostatnim skandalem, że mia 
mamy w Polsce własnych zapałek. Czyż 
Bank Przemysłowy, który zabił nasz mały 
przemysł zapałkowy, zapomniał a swoich 
przyrzeczeniąch, ż0 stworzy, postępowe fa- 
bryki tego artykułu, którego cena podsko- 
czyła 50 razy? Mamy bardzo słabo funkcyo- 
nująca fabryki drożdży, tak, że bez drożdży 
wiedeńskich lub czeskich nie możemy upiec 
ciasta, Brak nam garbarni, tak, że skóry 
surowe wywozimy, a chodzimy, sami boso. 
Są to przemysly prymitywne, nie chcemy da- 
lej tych braków wyliczać, bo nie skończy- 
libyśmy naszych uwag, podnieść to jednak 
musimy, że nasze instytucye finansowe diu- 
wią sią wprost pleniędzmi, mio chcą ich 
»Vrzyjmować od klienteli, a nie mają ani o- 
„choty, ami zdaje eię przygotowania, ażeby 
|tworzyć potrzebne placówki przemysłowe 
» usunąć konieczność niektórych przywozów. 
Wprost żenujących. 

- Z tego, co napisaliśmy, wynika, że nie 
‘wolno nam dowozić z zagranicy perfum, dro- 
kich win, koniaków, wybrednych artyku- 
tów konfekcyjnych i wogóle towarów zbyt- 
kowych, ża wBkutek tego albo państwo sa- 
wo, albo w jego imieniu odpowiedni organ 


‚Musi jeszcze przez pewien czas czuwać nad. 


żagranicznym handlem. ! 
To samo odnosi się do wywozu, jeśli chce- 
Way mieć tanie jaja, lub tłuszcze, nie możemy 
zgodzić na ich wywóz za granicę, ale 
dusimy doprowadzić do takiej produkcyi, 
która najzupełniej pokryje nasze wewnętrz- 
miej, p rzebowanie, a dopiero gdy. będziemy 
OE nadmiar, to wymienimy, go na rzeczy 
""rych u siebie nie mamy, 
a Zły pieniądz i jego ogromna obfitość jest 
fna z walnych przyczyn drożyzny, podno- 
ie płac i zarobków spotyka się z reguły 
odnoszeniem cen, wszelkie więc regula- 
s piac prawie zupełnie zawodzą. 
waa 7) tem nie możemy się łudzić, że pie- 
ae ten jest jedynie zdeprecyonowany ja- 
Tówną ulacyą, gdyż jego wartość realna 
Em się prawie zeru i zależy wyłącznie 
wi * waże kredytowej tego, kto zań odpo- 
| - A wartość wierzyciela odpowiadają- 
naa 1407 pieniądz papierowy jest 


cego 
à o y 
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M (Ciąg dalszy nastąpi). 


„Kronika gospodarcza. 
kas nk ŚLĄSKI. Wiadomość o decyzyt 


ef misyi węglowej w. Ostrawie Mo- 
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ranrskiej, podana przez pisma warszawskie jest 
nieścisła. Umowy dotychczasowe w sprawie po- 
działu węgla pozostają w swej mocy. Amerykań 
ska misya węglowa w Morawskiej Ostrawie nie 
zamierza czynić w nich żadnych zmian hez po- 
rozumienia się z władzami polskiemi i bez zgo- 
dy tych ostatnich. 

BANK POLSKO FRANCUSKI. Korespondent 
„Czasu“ donosi z Paryża: Powstaje tutaj Bank 
francusko-polski z kapitałem 10 milionów fr., 
podzielonym na 10.000 akcyj po 1.000 fr. Nie 
jest to projekt, ale sprawa już dojrzała, dzięki 
inicyatywie i energii inżyniera Piestraka, Kra- 
kowianina, właściciela wielkich fabryk chemicz- 
mych w Boulogne pod Paryżem, b. asystenta 
Politechniki lwowskiej, który zdobył sobie tutaj 
bardzo poważne stanowisko. Z kapitału zakła- 
dowego 60 procent jest przeznaczonych dla 
Polaków, aby im zapewnić stałą większość w 
zarządzie. Pomiędzy pierwszymi subskrybentar 
mi znajdują się nazwiska ks. Lubomirskiego, bar 
Goetza-Okocimskiego, p. Jana Dybowskiego, hr. 
A. Potockiego, p. L. Spissa z Warszawy, inż. 
Drobniaka z Krakowa i inne. Udziały francuzkie 
zostały odrazu pokryte. Inicyatorowie mogli u- 
zyskać na miejscu kapitały daleko wyższe; ale 
p. Piestrak chce sobie zapewnić wybitny udział 
Polaków i w tym celu wyjeżdża do kraju, aby 
zapomocą subskrypcyi umożliwić kapitalistom 
polskim nabycie akcyj. Zadaniem Banku będzie 
udzielenie pomocy przemysłowi polskiemu i po- 
średniczenie przy obrotach haadlowych i kre- 
dytowych pomiędzy Polską a krajami zachodai- 
mi. 

Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. Polska Komen- 
da naftowa okręgu drohobyckiego wydała nastą 
pujące tymczasowe zarządzenia: 

1) Wszełką własność niemiecką zajmuje Się 
na rzecz skarbu państwa polskiego, celem za- 
bezpieczenia się od czynów nieprzyjaznych i co- 
lom uzyskania zastawu na to, co się Polakom 
należeć będzie od Niemiec za niezapłacone re- 
kwizycye, za zniszczenie miast i wiosek i za in- 
ne szkody. 

2) Własność państwowa austryacka i węgler- 
ska zostałą już objęta przez władze polskie. 

3) Kopalnie i przedsiębiorstwa, będące własno 
ścią Austryaków i Węgrów, zajmuje się również 
na rzecz skarbu państwa polskiego celem zabez- 
pieczenia interesów wojskowych i gospodar- 
czych. 

Zarządzenia 4. 5. 6. 7. mówią o nadzorze 
przedsiębiorstw zasakwestrowanych, o zakazie 
wypłat i. wysyłki poza granice Polski. 

8) Własność narodów sprzymierzonych Fran- 
cuzów, Anglików, Włochów, Belgów i Amery- 
kanmów korzysta z jak najdalej idącej ochrony 
na równi z własnością polską. Zarządy przymu- 
sowe ustanowione przez Austryę odnośnie do 
tych przedsiębiorstw, mają się zgłosić do 30 
bm. w polskiej Komendzie naftowej celem przy- 
gotowania zdania rachunków i zarządu. 

ZWYŻKA KURSU AKCYI NAFTOWYCH. Z 
Brukseli donoszą, żo na tamtejszej giełdzie na- 
stąpin nadzwyczajna zwyżka kursu akcyj bory- 
sławskich. Dnia 22 bm. notowane akcye „Bory- 
sław" 120, zamiast jak poprzednio 55, a akcye 
„Nafta“ 335, zamiast jak poprzednio 235. Cou- 
riar de la Bourse wyraża zdanie, że przyczyną 
tej zwyżki kursu 84 masowe zakupy papierów 
borysławskich przez pewne konsorcyum belgij- 
skie, a równocześnie przez powołany do Życia 
syndykat firm belgijskich, angielskich i holen- 
derskich. Także w Paryżu galicyjskie papiery 
naftowe uzyskały nagle znaczną zwyżkę cen. 

BANK ANGIELSKI. Obieg banknotów wynosi 
46.487.000, pokrycie kruszcowe 85,574.000. W a- 
ktywach Banku figuruje portfel weksl. 17,984.000. 
W pasywach wierzytelności osób prywatnych 
111,419.000, wierzytelność państwa 22,804.000. 

Stan złota w banku Anglii wynosi więc przeszło 
6 milionów kilogramów czystego kruszcu, tj. 600 
wagonów 10-tonowych. Wartość złota angielskiego 
licząc po cenach przedwojennych 24 kor. za 1 funt 
sterl. wynosi 1.893,716.000, a więc jest znacznie 
niż8Szą, jak złoto banku Francyi, mimo tego kurs 
dewiz i banknotów angielskich jest znacznie wyż- 
szy od kursu franków francuskich, które w osta- 


į tnich czasach za granicą spadają dość znacznie 
| i stoją nawet poniżej franków belgijskich. 


Zawdzięczać to należy odwrotnemu stosunkowi 
banku do państwa, w Anglii bank jest dłużnikiem 


państwa, we FrancVvi natomiast państwo jest ułuż- gi Na rkk. 24 


nikiem banku. BAOF 2270. 
Wskutek tego banknot angi, ki jest w całośćh 
pokryty, we Francyi, zaś bardzo do tego daleko." 
Disażio funta szterl. wobec franka szwajcarski 
go wynosi nie całe 4 procent, podczas gdy takie: 
samo disażio franka francuskiego wynosi przeszła. 
24 procent. Najlepiej jednak z walut państw pre 
wadzących wojnę stoi dolar, którego disażio wobec 
franka szwajearskiego wynosi tylko 3 procent.” 
Dlatego też Stany Zjednoczone Północnej Ame= 
ryki moga zapanować finausowo nad całą Europaj 
o ile nie nad całym kwiatem. tY 
Te uwagi są o tyle na czasie, że po brakujące 
nam surowce i gotowe wyroby, po żywność i o4 
dzież powinniśmy się głównie i przeważnie zwraca6 
do Ameryki, albowiem tam otrzymać możemy to 
czego nam potrzeba najtaniej. 4 
Ameryka też dostarcza dziś prawie wyłącznie, 
środki żywności, leki i opatrunki (a ma zamiar 
dostarczyć i odzież) na kredyt i to znaczny. m 
Polska wybrała w Ameryce środków spożywi 
czych za cene przekraczajacą miliard marek, to 
samo dzieja się w innych państwach, niem. Austrym 
wedle enuncyacyi sekretarza stanu dla aprowiza? 
cyi wybrała również środków spożywczych za prze- 
szło miliard koron, również na kredyt. E 
Ameryka tworzy więc sobie wierzytelności we, 
wszystkich państwach europejskich, któremi będzie 
płaciła, po nastaniu normalnych stosunków, za na- 


sze surowce i wogóle eksportya 


Jeśli zdamy sobio sprawę, że cena pobierana 
przez Amerykę, jakkolwiek niższa od innych tar- 
gów, jest jednak znacznie wyższa od normalnej, 
to z góry musimy przewidzieć ogromne wzmoże- 
nie majątku amerykańskiego w Europie, a co za 
tem idze, także pewną naszą zależność od tego ti-! 
nansowego kolosa. 

—9— 4, 
Kursa dewiz i walut. 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 26 maja. Rublamił 
obroty średnic przy tendencyi słabej. Korony wi 
bardzo dużych obrotach i w końcu giełdy mocniej.) 
Franki mocno, w znacznym ruchu. Ruble carskie 
118, 114.25, dumskie 69,—, 69.50. Korony 51.50, 
51.85. a 

Franki 248, 250; drobne 244, 247; funty 70— 
10.50. 

WIEDEŃ, 26 maja. (Centrala dewiz). Marki 174, 
Leje 180, Lewy 130, Franki szwaje. 498, francuskie: 
350, Liry 800, Funty, szterl. 105, Dolary, 23, Ru- 
ble 180. 

BERLIN, 26 maja. Bcz zmiany. 

ZURYCH, 24 maja. Berlin 88, Wieden 21.75, Pra- 
ga 34, Amsterdam 201.25, Nowy Jork 5.13, Loadyu 
23.80, Paryż 18.75, Madyolan 59.50, Bruksela 77.50; 
Kopenhaga 120.50, Sztokholm 129.50, Chrystyaniu 
128.50, Petersburg 45, Madryt 103, Buenos Aires 
221, Korony stemplowane 21, nicstemplowane 20, 
0—— 


CEDUŁA RURSOWA GIEŁDY KRAROWSRIEJ 


z dnia 27. maja 1918, 


ofiarow. żądano: transak 
$°% Poż, kraj, E. 1893, . . . 10250 10360 
ło.» „p Szkol. E. 1908 , 102*:— 103— 
%''ą%/0 Poż. kraj. z r. 1918 . . 105— 1064 
jebie twa a=JS14 1... . 1Q£507103:50 
4'/, Poż. m. Krakowa z r. 1909 99:75 10075 
h 1 ə Lwowa. „ . . 9700 9800 SĄ 
4'/:°% Oblig. kom. Banku kraj. 104.00 10500 106:'1Q 
4), Ta +» 10200 10300. ` 
40), a kolejowa , „ 101.00 10200 
4'/4'/o Listy zast, Banku krajow. 1083:50 109:50 
405 e 7 r P 105— 106— 106,=s 
4°), Listy zast. low. kredyt. ziem. 105:50 10650 
4150 la a „ 52lat 1100— 111'— 
l AJ AGIT ; filt = —— 
41/05 a » Banku hipot. . 10550 106.50 
OR nE z „ 601. 103:50 10350 
4Y’ s» =: Banku Gal. dla 
handlu i przem. 10650 107:50 
41h » s» Gal. Ziemskiego 
Banku Kredyt. . 105.— 106'— 
Bank Przemysłowy. . . . . . 620— 630'—' 
Gal. Bank Hipoteczny . . 665% ——© 
Bank Galic. dla handlu i przem, 535— —— 
Gal. Ziem. Bank Kred. . . . 480— — — 
Bank Ziem. dla Gal., SI. i Buk, — = ——< 
Polskie Tow. handlowe „. . 380.— 890— 
Tow. akc. Zieleniewski . „, e e —— "na 
„Górka* Fabr. cementu. . . . 540— 550— 
Gal. akc. Zakł. górn. „Siersza" =$ i 
WALUTY. Ka | 
Marki polskie . . . a . « » . 190— 196.— 0000. 
Marki niemieckie . . . . : . 190— 196—= 000'— 
5 A drobne «+ „ 187:— 193— ~, 
Ruble carskie po 100 Rb. „ „ 225— 232 — m 
À ` a 500 „a e s 222— 228.— ną | 
i drobne „ « « == ——= 


dumskie  « e. « « . 137:— li 140— 
ENEN €/+ 210— 216= 230: — 


r 
Maszyna do pisania 


„marki „Gourier* w zupeł- 
me dobrym stanie do sprze- 
dania. — Adres w Admin. 


„Dziennika Polskiego". 442 
500 do 1000 K nagrody 
za 'wakazanie mieszkania 
składającego się.z 4 do 5 
{może być i więcej) pokoi 
z przynależnościami.—Zgło- 
szenia do Adm. „Dziennika 
Polskiego” dla Z. B lua 


Ma lato poszukuję mie- 
szkania składającego się z 
2—3 pokoi z kuchnią w Ten- 
czynku, Krzeszowicach lub 
okołicy. — Zgłoszenia z po- 
daniem eecny do Admin. 


„Dziennika Polskiego** dla 
„Irena 445*, 


Potrzebna zaraz 


zdolna panna i uczenica 
do modniarstwa 4*' 


w Salonie Mód „Ewa“ 
Kraków, Gołębia 3. 


OBIADY domowe 


z 3 dań B koron. 
W abonamencie opust. 
Kraków, Gołębia 16, I, p. 


PRACOWNIA UBIOROW 
wojskowych i oywilnych 


Wincentego Żmu dy 


byłego legionisty 
w Krakowie, ul. é. Tomasza 21 
wykonuje dla wojska pol- 
skiego mundnry, ścisle we- 
dług przepisu. 374 


KAPELUSZE 
DAMSKIE 


wiesenae oraz żałobne 
w wielkim wyborze, 
Przyjmuje wszelkie w za- 
kres modniarstwa wcho: 
dzące roboty, 809 


Jadwiga Pollerowa 
Rynek, linia A-B 43, I. p' 
nad sklepem Wp. aiar 


E ui T it] 
mE m EEFE kozy 
anńskie, najlepsze doj- 

ki, cielne albo świeżo doj- 

ne i odchowane 873 

ammprosięta == 
sprzedaje Zakład „Ornis“ 
(założony r. 1897) 
KRAKÓW — (Hotel Saski) 
Wysyła koleją. 
Zapytania markę. 
DEP PTEE. AZ LG 


Pamiętnik 426 


wojny światowej 
książke obrazkową 
wysyła opie po nade- 
słaniu Kor. 8 przekazem 
lub markami 
Mateusz izezalk 
Piuty 17, p. Jaśleny. 


Osoha siarsza z lepszej 
rodziny poleca się paniom 
wyjeżdżającym do przy- 
pilnowania mieszkania, 
wyreczania w gospo- 
dargtwie I kuchni od 
1. czerwca. — Zgłoszenia 
listowne pod „Wdowa 50* 
do *„Dziennika * Polskiego" 

Szpitalna 36. CE 


Kawaler lat 40, lago- 
dnego usposobienia, doma- 
tor, na niezłem stanowisku, 
samotny jak kruk na sośnie, 
poszukuje tą droga towa- 
rzyszki Życia, panny lub 
młodej wdowy. Posag nie- 
konieczny. Łaskawe zgło- 
szenia do Adm. „Dziennika 
Polsk.“ dla „Samotny 439“, 


DZLENNIK POLSKI 


Panna, młoda, blondyna, 
ujmującej powierzchowno- 
ści, z posagiem 10.099 K., 
z powodn braku znajomo- 
ści zawrze znajornfłość z męż- 
czyzną poważnym na sta- 
nowisku. — Zpłoszenia pod 
„Blondyna 440* do Admi- 
nistracji „Dziennika Pol- 
skiego". 


Gramofen większych roz- 
miarów, nadajacy się do 
kawiarni lub restauracy!i, 
z membraną na. gwóżdź 
i druga na kamień, oraz 
kilkadziesiąt płyt, wszystko 
w zupełnie dobrym stanie 


do sprzedania — Adres 
wskaże Admin. „Dziennika 
Polskiego", 441 


OBŁATKI 


Kapsułki „Hygieniczne“ do zamykania na 
sucho. Opłatki płaskie apteczne, okrągłe 
i kwadratowe. Opłatki cukiernicze 


FR. LENERT 


Kraków, Sławkowska ©. 
Generalna reprezent. warszawskiej fabryki. 


c a 0 Z W OZ OO WZ W RÓ A A R O RÓ OLE 
siirsdiiódssidsissśsssskisiisdsssssisssdsssśsiiiaKdśkśka 


Nowy dom 


drewniany 


stodoła, stajnia na parę koni i krowy, nowe, 
sklep, trafika, jedenaście morgów gruntu, wszy- 
stko obsiane, okazyjnie zaraz do sprzedania za 
stopięćdziesiąt tysięcy koron gotówką. Real- 
ność ta znajduje się we wielkiej wsi pod Kra- 
kowem 13 km. gościńcem bitym. 


Zgłoszenia przyjmuje osobiście Rząd. upow. 


biuro parcelacyjne w 


Grodzkiej 26. 


TPODDIOIDDODDDODOONONODODDNA DOS DID DODENADDADDEDGK 


Krakowie przy ulicy 
432 


Przed sażalićmi ZCWY 007 krajowe). 
rzeciw wągrom 

„Wąśryna sik Kor. 23. eby | 

„BOLO 


cé Ai = giicoryna 


„Krem ogőrkowy“ EU, 


KRARÓW. 


KKK WKK KKR KRK 


Papieru płaskiego “ 
drukRowe%89, zwyklego 


pół wagonu, formatu 50X80 cm sprzedam. 


Oferty z podaniem ceny przyjmie Admi- 
nistr: » Dziennika Polsk.« pod .»Papierc. 


WPALUPOBASTBZZZZZZZEZZZNESSŁA 


Galicyjski Ziemski 
BANK KREDYTOWY 


Towarzystwo Akcyjne we Lwowie 
Filia w KRAKOWIE, Plac Maryacki L. 9. 


Przyjmuje wkładki- oszczędności i na rachunki bieżące 
z oprocentowaniem po 2: do mli2 9/o~w- stosunku 
rocznym. 


Eskontuje weksle 1 udziela zaliczek towarowych. 


Sprzedaje asygnaty Skarbu polskiego i inne "papiery 
wartościowe. 


Załatwia „wszelkie interesy "wchodzące w. zakęęsa þan- 
kowy, jak: sprzedaż walut; przekazów vt. p.' . 419 


WS” Już nadeszły 4 
MASZYNY do PISANIA | 


E systemów, aparaty do powielania, oraz graybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn da pisania, © 
watążki ameryzańskie i kalki, — CENY BEZKONKUREŃCYJNE. 


Śnecyalny warsział PRERCYWW. 


Wszelkie reparacye maszyn pisarskich * wykonuje 
w najkrótszym czasie, starannie i po nizkich cenach 


RUDOLF NOWAR 


KAR Ta Grodzka LA: — Tel. 3541. 


b. 


"Ceny ogłoszeń: 4 


KAŻ 

Wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miejsce « « « « —.60 
3 układ tabełaryczny /w'e «4—'70 

Drobne ogłoszenia za słowo (pierwsze słowo liczy się po- i 
dwójnie) minimum 3 K mia, a20 


> w, w © m ©. 


s 


Matrymonialne æ « e » 2: „SRR sh: ii ke 4 
Nadesłane za wiersz eo wa GER pre. toya” 


50 źwiązek ekonomiczny Kółek anA 1) 
w Krakowie, ul. Wiślna 3. ` 


< > - Dział 


"A 
n 


IIKRÓJ i SZYCIEII 


Z powodu podrożenia robót krawieckich każda 
praktyczna pani może w krótkim ezasie wyuczyć 


Wynajmiemy 
lub kupimy 
Automobil 


Bistwatno-Galanteróiny | 


ciężarowy się kroju i szycia damskich i aripa seyg poleca po cenach- znacznie zniżonych : " 
w.dobrym stanie do woże- | W w szkole kroóju-i szycia „JÓZEFINA Duga 11. Materyały na ubrania męskie, damskie i dla dzieci. ~“ ` | 
nia drzewa. 431 Kurs rozpocznie się 2-go Czerwca. Jedwabne materye czarne i kolorowe, 


Oferty z podaniem spraw- 

ności motoru i możliwie 

z gwarancyg prosimy nade- 
słać pod adresem : 


Zarząd Dóbr Zakopane, 


Kupię garnitur mehkii 
wżywanych lecz w do- 
brym stanie, Zgłosze- 
nia do Administracyi 
„Mustrowan. Dzienaika 

Polskiego'. 407 


Kioty | szersze na- podszewki, watalina. 
Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne. grube , 
Płócienka kolorowe. 
Szala i chustki jedwabne. Ę 
Ghuatki na głowę — tllanelkowe i inne. Ere 
Kuszōlie męskie, Plaszczo męskie i dla dzieci. 4 
Obuwie inęskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników ii dla chłopców. 
Staniczki damskie — batystowe i „perkalowe. « 
Fertuszki, Pończochy damskie i dla dzieci. - 
Skarpetki męskie, Szelki. 
Sienniki, worki, ścierki, ręczniki, — Terby ręczne targowa. d 
Sukna do wycierania posadzek, 
Szpagat cienki i gruby do wiązania. 
Sznurawadła do bucików. — Przędza szewska. 
Kapsie, Zatrzaski, Karonki I Hafty. — Wstążki. 
Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskiah, 
Sprzączki, Haczyki. Wieszadła. 
P Miydełka i artykuły toaletowe. Grzebienie, Szczotki, Perlumy, 
Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki. 8 
Farby „Palatyn** do farbowania materyi — w różnych kolerach. JJ 


Jn nu mm uu mm au. ua” u mm "on HI EL Sprzedaż hurtowna | detailiozaa. Ceny pnaczgja aniżone. 
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Tamże wszelkie formy podług wziętej miary, 


Li m OM. um UR | M "ua m 
Zupełnie bezpłatnie! 


otrzyma każdy 
prenumerator „SATYRA: 


tytułem premii niezmiernie aktualną broszurę | 
Kazimierza PrZE WY. -Tetmajera 


„O Spisz, Orawę i Podhale. 


Adres Administracyi „Satyra“ 
KRAKÓW, ul. Czysta L. 19. 


E Prenumerata kwartalna K. 16. 
ti 


i Tygodnik ludowy 
Wieniec - Pszczółka 


poszukuje rzutkiego 
mężczyzny do pezy- 
skiwania ogłoszeń. 
Zgłaszać się należy w Ad. 
ministracyi ul. Kopernika 8. 
od godz.. 4—6 popołudniu. 


` 


